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NIAGARA UJĘTA W KARBY TECHNIKI.

-  S p e ł n i m y  o b a w i ą z e h !
Niech odzew Rządu znajdzie nas gotowych do 

’ dzieła uzdrowienia Skarbu.

P i i j a i t t  u f f  n f  v  te i  dziele

W idok słynnych  w odospadów  W agary . ulegnie w kró tce  zasadniczej zm ia­
nie: P rzedsięb iorczy  chich iankssów  planuje stw orzen ie  w tej miedscawości ol*- 
brzym ntgo źród ła  energii. pow stałej z p rze tw orzen ia  siły  w odnej na prąd. R y­
cina przedstaw i*  widok zakładów , k tóre pow staną nad Ntągairą, tw orząc  niejako 
nowe uliasto. będące cudem techniki now oczesnej.

Trocki pod kontrolą „czeki'*.
Warszawa, 28. stycznia.

<M.) Z Moskwy donasza, że na 
burzliwe in ąkrsńt.-dyieniii kóngre-.;u, 
oa kitórem spoliczhuwuiiu Kurnie
mewa, postanów iouo nic areszto­
wać Trockiego, fecz ograniczyć le­

go możność poruszania się w- ten 
sposób, że nie bedzie on mógł ko­
rzystać t  połqe/en kolejowych* 
i  rocki znajduje sie i zekorifu pod 
silna stróża C/.eki,

Lwów, 28. stycznia. 
Onegdaj ogłoszona została ode­

zwa Prezydenta ministrów Grabskie­
go do obywateli Rzeczpospolitej Pol­
skiej. Jest ona rodzajem krótkiego 
rachunku sumienia za dotychczaso­
wą pracę w dziedzinie sanacji Skar­
bu. iest dalej skreśleniom najbliż­
szych planów na przyszłość, z zaak­
centowaniem roli, jaką  odegra przy- 
tem czynnik Obywatelski.

Łatwo zrozumieć, że 
rola to będzie najdonioślejsza. 

Zadanie bowiem rządowej inicjaty­
w y zaczyna się i kończy na przygo­
towaniu możliwie doskonałych i pra­
ktycznych ram akcji sanacyjnej. Na­
tomiast zadaniem obywateli jest w y . 
pełnienie tych ram treścią, bez któ­
rej one sa niczem, /

Alby wezwanie do współdziałania 
w  kampanii o zdrowy, zrównoważo­
ny Skarb odniosło skutek,'poruszyło 
sumienia, otworzyło kasy i portfele, 
konieczne jest powszechne zaufanie 
i pewność, że daniny i ofiary nie 
pójdą na marne. Ów moment zaufa­
nia mógł i powinien się w ytw orzyć 
na zasadzie dotychczasowego do­
robku Rządu.

Odezwa wspomina o tych rezul­
tatach krótko. Rzeczywistość je po­
twierdza. Objektywiny świadek prze­
mian — Hilton Young — w yraża -się 
o nich ze szczerem uznaniem. Bo 
istotnie — zrobiono

ogromny krok naprzód, 
krok, który uprawnia do optymizmu 

Co pozostaje dc zrobienia? W y­
pełnić obowiązek Polega on, n;> 
„wklUiclu naię/ćiihi płutlik-żych 
społeczeństwa przez ograniczenie 
wielu nawet pilnych potrzeb, oraz 
orzez usilną prace i oszczędność na

wszystkich polach i przez wszystkie 
sfery“.

Jest to naczelne przykazanie 
chwili bieżącej. Bo ze wzmożonej 
pracy i oszczędności wynika moż­
ność sprostania spotęgowanym 
świadczeniom bez naruszenia rów ­
nowagi finansowej jednostek, handlu 
i przemysłu. Uprzytomnienie sobie 
tego jest potrzebne szczególnie dziś, 
gdy odzywają się tu i ówdzie glosy 
protestu przeciw ciężarom, „prze­
chodzącym możność płatniczą'1. Su­
row y i bezstronny rachunek w yka­
że, czy na owej „zagrożonej*1 rów ­
nowadze nie figurują pozycje, które 
— chwilowo — bez poważnego 
uszczerbku możnaby skreślić. Więc 
przedęwszystkiem te pozycje,, które 

graniczą z luksusem 
ze zbytkiem; a naw et z wygodą, z 
której dziś można i należy ofiarę 
ponieść.

Płaćmy więc podatki bez szem. 
rania i ociagania! Bądźmy uczciwi 
w wykazywaniu naszej rzeczywistej 
zdolności płatniczej! Lokujmy wolrse 
kapitały nie w spekulacjach waluto, 
wych, ale w walorach, które wydaje 
skarb Państwa, chroniąc je całkowi­
cie przed strata.

M otywem takiego działania be­
dzie nie altruizm, ale

mądrze pojęty egoizm 
.Bo prawdziwe sa słowa odezwy, że 
„przywrócenie normalnych stosun. 
ków walutowych leży w interesie 
najszersźych warstw ludność**. 
W szyscy ci, którzy- cierpią dziś skiit. 
kłem dewaluacji pieniądza, idącej w
b.zy br/ifin Irirfpie, hld ja.Jiirkojv.iek 
prawa j zarządzenia : ochronne, 
wszyscy ci. k tórzy trawi na płynno­
ści rynku p,ieni<3żue.go, którzy mając
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w ręku jakaś wartość nic wiedza, 
ozem ona będzie jutro — powinni 
poprzeć wysiłki Rządu.

W łasna, mocna waluta i równo, 
■waga budżetu państwowego, bedzie 
nagroda, iaka nie wymaga bliższej 
rekomendacji.

lit Jrai M i t  fiiHiski-

Dziś we wtorek 
p o  r a z  o s t a t n i  
p o  z n iż o n y c h  

c e n a c h .
T I H - M I N H

Nowa misi? 3UDEXi)

W e środę Premiera 
d a lsz e  2  S erje  

TIH-MINH 
w  APOLLO.

P. I  IP

Paryż, 28. stycznia.
Istotne postanowienia traktatu 

francusko - czechosłowackiego, któ­
ry  w ywołał tak wielkie zaniepoko­
jenie, opiewają:

1) Rządy francuski i czechosło­
wacki zobowiązują się porozumieć 
się zgodnie w sprawach zewnętrz­
nych, mogących zagrażać bezpie­
czeństwu i stanowiących zamach 
na porządek rzeczy, ustalony przez 
traktaty pokojowe, podpisane przez 
oba państwa.

Art. II. Obie strony, zawierają­
ca traktat porozumieją się zgodne 
co do środków, zdolnych zabez­
pieczyć ich wspólne interesy w w y­
padku, gdyby zostały zagrożone,

3) Strony kontraktujące stw ier­
dzają całkowitą zgodę co do konie* 
cznośei — w celu urzymania poko­
ju — zaumowania wspólnego stano­
wiska wobec wszelkich ewentual­

n y ch  prób restauracji dynastii Ho- 
heiizollernów w Niemczech i zobo­
wiązują się poroizumieć zgodnie co 
do środków, mających być ewentu­
alnie przedsięwziętymi.

4) Zlgodnie z zasadami, w yrażo- 
nemi w statucie Ligi Narodów, 

- strony umawiają się, że w ra­
zie gdyby pow stały pomiędzy nie­

m i w przyszłości sp raw y; sporne; 
iktóręby... nie mogły być rozstrzyg­
nięte w drodze przyjaznego -poro­
zumienia, ani też w drodze dyplo­
matycznej, to spór taki przedstawią 
one albo stałemu Trybunałowi mię­
dzynarodowemu, albo jednemu lab 

, więcej arbitrom, przez nie w ybra­
nym.

5) Strony kontraktujące zobo­
wiązują się zakomunikować umo­
w y dotyczące ich polityki środko- 
wo-europejskiej, a poprzednio za­
w arte, jakoteż zobowiązują się 
wzajemnie zasięgnąć rady przed 
zawarciem  nowych w tym zakoe- 
się umów. Obie strony oświadcza­
ją, że pod tyin względem nic w o- 
bocnym traktacie nie stoi w sprze-

' czności z wyżwymienionemi umo­
wami, a w szczególności z trak ta­
tem przymierza, zawartym po­
między Francją a Polską i z ukła­
dami lub umowami, zawartemi 
przez Czechosłowację z Austrią, 
Rumunją i Jugosławią, jakoteż z u- 
kładem stwierdzonym przez w y­
mianę pism, jaka nastąpiła dnia S. 
lutego 1921 pomiędzy rządami wło­
skim a czechosłowackim.

6) Niniejszy trak tat będzie zako­
munikowany Lidze Narodów. T rak­
tat niniejszy będzie ratyfikow any, a 
odnośna akty ratyfikacji będą w y­
mienione w Paryżu, możliwie jak 
najprędzej.

CIESZĄ SIĘ Z ZAWARCIA 
TRAKTATU.

Rzym. (Tel. wł. „G. P .“) Musso- 
lini wydal w pałacu „Vcnccia“ wici 
ki obiad na cześć.misji jugosłowiań­
skiej. W obfedzic wzięli udział 
wszyscy ministrowie oraz grono 
wyżiszych dostoiników państwo­
wych.

(Telefonem od naszego korespond.)

W arszaw a . 28. stycznia.
(M) P. K. K. P. otrzymała 205.000 

funtów szteriingów, które wpłynęły 
z Anglji za wywieziony cukier. 
W najbliższym czasie wpłynąć ma 
z tego samego źród a do P. K.K. P. 
okoio pół miijona funt. szterl. Spo­
dziewany jest też w najbliższej przy­
szłości do P. K. K. P. większej ilości

funt. szterl. jakc .zaliczka za dekla­
rowane na podatek majątkowy zbo­
że. które będzie sprzedane zagra­
nicą. Również na giełdzie warszaw­
skiej zaobserwować się daje wielka 

\poJaż walut. To wszystko razem 
przyczynia się do zwiększenia za­
pasu walut obcych P. K. K. P.

Ustawo o wskaźniku droźyźnianym.
POPRAWKI SENATU ODRZUCONE,

(Telefonem od naszego korespond.)

Warszawa, 28. stycznia.
(M ) Na dzisiejszym 'posiedzeniu 

sejmowej komisji odrzucono wszyst­
kie merytoryczne poprawki Senatu 
do utawy o obowiązkowe(n stoso­
waniu wskaźnika droży źnianego 
przy-płacach zarobkowych, pozosta­

wiono tylko i poprawkę ustalającą 15. 
stycznia jako termin wejścia w życie 
i stosowanie tej ustaw y. Ustawa 
o wskaźniku ma być załatwiona 
p rzez Sejm jeszcze w bieżącym ty­
godniu.

Wielka Rada faszystów .
Rzym. (Tel. wł. G. P.) W  atmo­

sferze wielkiego napięcia i ogólnego 
zainteresowania są tu-czynionc przy­
gotowania do dzisiejszego zgroma 
dzenia wielkiej Rady faszystów. O- 
kofo 700 delegatów z całych Wlacfc. J  ’

weźmie udział w zgromadzeniu. 
Mussolmi w ygłosi mowę, która o- 
krcśli stosunek rządu ; faszyzmu do 
w yborów  i do obecnej sytuacji poli­
tycznej.'

V i

l ! K e t ! - s n i {  i M i e l  na Petturd-
LEKTORKA LITERATURY NA UNIW W WARSZAWIE AGENTKA 
CHARKOWSKIEJ „CZEKI*. — PODEJRZANA TRUCIZNA. _  KOGO

MIANO OTRUĆ?

Warszawa, 29. stycznia,
Emigracja ukraińska w  Polsce 

została w strząśnięta wiadomością o 
aresztowaniu żony .p. Zajcewa, zna­
nego działacza ukraińskiego b. dele 
gata dyplomatycznego Ludowej Re­
publiki Ukraińskiej (Petiurowsfciej), 
obecnie członka Emigranckiego Ko­
mitetu ukraińskiego i lektora litera­
tury ukraińskiej "na Uniwersytecie 
warszawskim.

Pani Zajcewa, która przed kilko­
ma miesiącami przyjechała z Ukrai­
ny sowieckiej do męża, okazała się... 

agentką charkowskiej czrezwy- 
czajki.

Przyłapana korespondencja z p rzy­
jacielem czekistą charkowskim zde­
maskowała osobę i rolę p. Zajccwcj. 
Była agentem bolszewickim ; dono­
siła o stosunkach, planach 1 zamie­
rzeniach emigracji ukraińskiej. Ale 
była nietylko szpiegiem, przy rew i­
zji bowiem znaleziono truciznę w 
silnych dawkach.

Jest podejrzenie, że planowała 
zamach.

Kogo miała otruć?

Spraw a ta jeszcze nie wyjaśnio­
na. Powiadają, że p. Zajcewa w  
wigilię Bożego Narodzenia według 
starego stylu, miała być ma wspól­
nej w ieczerzy koionji ukraińskiej i 
że na tej w ieczerzy miał jakoby 
być obecny i Petlura. Petlura, jaik 
wiadomo, dawno już nic mieszka w 
Polsce, ale bolszewicy z uparciem 
twierdzą, że się tu ukryw a pod 
ztmenionem nazwiskiem.

OPIESZALI PODATNICY BĘDA 
PRZYNAGLENI...

(Telefonem od n a s z e g o  koresp.ł
W arszawa, 28. styoznkt- 

(M.) \V dniacli najbliższych od­
będzie się u Ministra skarbu konfe­
rencja w sprawie kroków egzeku­
cyjnych, które mają być przedsię­
wzięte w stosunku do  wszystkich 
kategorii płatników podatków, nie 
rozumiejących obowiązku obywatel­
skiego i opóźniających się z ich pła­
ceniem.

{CZY RZĄD MA REGULOWAĆ;
KOMORNE?

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 28 stycznia.

(M.) W związku z postanowie­
niem sejmowej komis i prawniczej 
powierzyła rządowi sprawy regulo­
wania stawek koinornianego, .odby­
ła się w gabinecie Ministra Skarbu 
konferencja, w której wzięli udział: 
Min. Ludkiewicz, podsekretarz sta­
nu Markowski i referenci rządowi 
projekty ustawy o ochronie loku- 
t rów.

»
DOTACjE DLA GMIN WYZN.

ŻYDOWSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rs z a w a , 28  s ty c z n ia .
(M.) Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisji budżetowej podniesiono do­
tacje dla gmin wyznań żydowskich 
w budżecie Ministerstwa Oświaty 
z 2.000 złotych polskich na 10.000 
zł poi. Stało się to na skutek kon­
ferencji prezesa Rady Min. Grab­
skiego z referentem budżetu p. Ry- 
marem.

Możliwe, żc bolszewikom cho­
dziło właśnie o otrucie Pethiry  i 
chodziło jednocześnie o dwie rze­
czy: o zgładzenie wroga politycz- 
netgo i stwierdzenie przy pomocy 
trupa jego, że Polska nie dotrzy­
muje zobowiązań. Zamach nie udał 
się, ponieważ Pctlury nie było, ale 
natomiast została stw ierdzona pro­
wokacyjna i zbrodnicza robota a- 
gcułów Czeki na terytorium poi- 
skiem.

A

SZATAŃSKA INTRYGA
nadzwyczaj sensacyjny dramat erotyczny w 6 akt. W gł. r->li niezrównany art.-ni mik 
G s rg e  ArUss. W a k c i1 IV. niewidzianej dotąd kompozycji T a n ie c  f l n . l i t r y d i w .rg e
Wspaniała wystawa, — W spaniałe erotyczne sceny. K-.HO LEW

FRANCJA I BELGJA G SPRA­
WACH OKUPACjl.

P aryż. (Tel. wł. GP.) Poncare 
i Yaspaue podczas wczorajszej kon­
ferencji stwierdzili, że dochody., z 
Zagłębia Ruhry można przypysz- 
czalnio obliczać pa jeden miljard 
rocznie. Co się tyczy posławy no­
wego gabinetu angielskiego, to Po­
incare i Yaspare Mają nadzieję, że 
Mac Donald przyczyni się do uła­
twienia do uregulowania sprawy 
odszkodowań. Przedmiotem konfę 
rencji była również sprawa ruchu 
separatystycznego w Palatynacie. 
Jest prawdopodobnem, że Francja 
nie będzie nalegała na uznanie rzą­
du separatystycznego natomiast pod 
żadnym pozorem nie zgodzi się na 
powrót wydalonych urzędników 
mero. na terytorjum okupowanem,

z r a t in i i  wiiiiowe.
Lwów, 29. stycztna.

(m) Od dnia 2f>. styczn ia  br. iirm y 
w ysy ła jące  tow ary  za gran icę m us/ą  
p rzedk ładać  zaświadczenia walutowy w 
siacji nadawczej w dw óch egzem pla­
rzach', k tó re  należy do łączyć trw ale  do 
listu przew ozow ego. Na obu egzem pla­
rzach, k tóre należy  do łączyć trw ale  do 
listu przew ozow ego. Na obu egzem pla­
rzach  zaśw iadczenia  w alutow ego mają 
stacje nadaw cze obow iązkow o atram en­
tem  oznaczyć cechę i num er w agonu za­
ładow anego oraz num er listu przew ozo­
w ego i pośw iadczyć tę adnotację stem ­
plem datow nikiem . Z w raca się przyb.-m 
uw agę, żc p rzedkładanie zaśw iadczeń 
w alutow ych przez rudaw ców  jest ko­
nieczne przy w ysyłce tow arów  w szel­
kiego rodzaju zagranice i na tery torium  

Gdańska. Wyjątek stanowią przesyłki 
artykułów żyw nościow ych adresow ane 
do slaey j leżących na teren ie  G dańska 
z w yjątkiem  stacji G dańsk N eaiahrw as- 
sc r F reibszirk . VV.ot.cc' tego przesyłki! 
żyw nościow e przeznaczone do obszaru 
w. m. G dańska wolno w ysy łać  Fez 
przedkładania zaśw iadczeń w alutow vcii. 
natom iast p rzesyłki żyw nościow o w y­
sy łane do stacji, G dańsk N eofaiw w asser 
Freibezirk  m usza być k ry te  zaśw iadcze­
niami waJutuwemi.
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P5RZYSP1ESZFNIE PODATKU OD 
KAPITAŁÓW.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 28. stycznia.

(M.) Ministerstwo skarbu opra­
cowało projekt rozporządzenia P re­
zydenta Rzpiltej w  sprawie przyspie­
szenia terminu płacenia podatków 
od kapitałów i rent.

i  m m  sfiiriii.
V W arszawa, 18. stycznia'

i Przyw iązując wielką w-agę do 
w spółpracy .społeczeństwa w  trtsd- 
nem oziele sanacji skarbu ip. prezes 
Raidy min. sikonzystał z gotowości 
zadeklarowanej iprzez red. Radzi- 
szeurs4kego, k tó ry  w  porozumieniu 
z  min. .-karbu organizuje sfery spo­
łeczne — niezależnie od kierunków 
politycznych — w -korriiitety oby­
watelskiej pom ocy w  naprawie 
skarbu.

W  itb. sobotę odbyła się nadara 
Ścisłego grona inicjatorów tej oby­

w atelskiej pracy.
Omawiając najpilniejsze zadania 

komitetów,- zwrócono przede wszy st 
kiem uwagę na potrzebę akcji jak 
najszyoszego informowania piatni- 

,ków o sposobach, terminach i miej­
scach wpłacania podiatków. Pod­
kreślano konieczność zorganizowa­

n ia  łatwego i szybkiego przyjmo­
wania wpłat podatk. i omówiono 
tzasady techniczne wykonywania 
tej czynności. Zastanawiano się nad 
koniecznością rozwinięcia energicz­
no) ąKcji w  oem podniesienia w spo 
leczenstwie szwankującej nutem 
moralności poaatkowej. Wreszcie 
poniszono szereg spraw  Ogólnych, 
któreby współdziałały głebszemi 
uświadomieniu w szystkich w arstw  
i giup społecznych co do potrzeby 
posiadania mocnego skarbu. O rga­
nizatorzy komitetów pomocy dążyć 
będą do skoordynowania w szyst­
kich wysiłków, ujawnionych jluż w 
: społeczeństwie.

W  o b r o n i e  p r a w  l o k & t o r ó w .
(Walne zgromadzenie T&w. ochrony lokatorów).

Lwów, 28. stycznia.
(j. p.) Komisja prawnicza opra­

cowująca nowelę do ustawy o o- 
cnronie lokatorów w  ostatnich
dniach rozwija gorączkową działal­
ność celem przedłożenia Sejmowi 
projektu ustawy, której uchwalenie 
zmienia w znacznej mierze warunki 
miej zkaniowe i motże roociągnąć za 
sobą daleko idące obciążenie szero­
kich sfer ludności, a równocześnie 
i państw a. W  chwfu tych decydują­
cych posunięć Tow. Ochrony’' lokato­
rów  .podwoiło także starania, aby 
z noweli usunąć wszystkie zbyt ob-
c.aiżające ogól postanowienia.

W  tym celu odoylo się w nie­
dzielę 27 b. m. walne zgromadzenie 
Towarzystwa. Przew odniczący Jr. 
Buber w swem zagajaniu wezwał 
zgromadzonych do jak najintenzyw- 
niejszej akcji na rzecz masowego 
przystępowania lokatorów do Towa­
rzystwa, celem nadania powagi jego 
postanowieniom. Pu referatach p. 
Dziekana i dr. Dręgiewicza, dokona­
no w yborów  do W ydziału.

Następnie zażerali głos posłowie 
Hausner i dr. Sommerstein. Mówcy 
zwracali uwagę na niebezpieczeń"

stwa poszczególnych punktów no­
weli, a przedewszystkiem «Jjiorv<a 

cji czynszu, ponoszenia przez lokato 
rc kosziów remontu i t. p., jakoteż 
na lansowany obecnie przez pewne 
koła projekt włączenia sprawy sta. 
wek czynszowych w zakres pełno­
mocnictw rzada, to - jest, aby r/.ąd 
sam określał wysokość komornego.

Nakoniec ’.'.-hwaioniu szereg rez.o. 
lucji, w których zgromadzeni prote­
stują przeciw projektowi, aby rząu 
ustalał stawki czynszowe, żądają 
specjalnego u-wz^lędnicnia stosun­
ków czynszowych, panujących w  b 
zaborze austrjaaicim, gdzie czynsze 
przedwojenne były znacznie wyższe 
niż w innych dzielnicach, oraz aby 
ustawę o ochronie lokatorów trak to ­
wano łącznie z  ustawa o rozbudo­
wie miast, oraz b y  asesorów do u- 
rzędu rozjemczego dla spraw najmu 
powoływano za porozumieniem z 
Tow. Ochrony lokatorów. Nalicmec 
uchwalono w ezw ać posłów z  miast, 
aby bezwzględnie popierali żądania 
lokatorów, jako że lokatorzy stano­
wią w  m iastach 90 proc. w ybor­
ców.

N Ib  d a jm y  g in ą ć  i  g ło d u
naszym weteranom!

Społeczeństwo musi natychmiast
z pomocą!

im

L w ów , 28 stycznia.
Weterani z r. 63 zostali objęci 

opieką M. S. W. w r. 1920. Dzięki 
staraniom posłów ś. p. Aleksandra 
Skarbka i W ładysława Dębskiego 
i dzięki gorącemu poparciu marsz. 
Piisudsk:eg > ówczesnego Naczelni­
ka Państwa, wyznaczono im zasa­
dniczą pensję w kwocie 500 marek 
miesięc nie, która w miarę stosun­

ków miała być powiększoną lub 
zmodyfikowaną. Marszałek Piłsud­
ski nadał im charakter woiekow , 

'mianował ich porucznikami i m d ał 
im wysokie odznaczenia — Krzyże 
Walecznych i Yirtuti Militari. Prócz 
pensji otrzymali weterani z r. 63 
na lozkaz M. S. W. — przydział 
wojskowy żywności i węgla.

Po śmierci posłów  Skarbka i Dę­

bskie ;o i po ustąpię.lin Piłsudskie­
g o —-wszystkie dalsze starania we­
teranów z r. 63 o polepszenie doli, 
spełzły na nicztm. — Przydział ż y -‘ 
wności i węgla im odebrano, a pen­
sję zregulowano w ten sposób, że 
osratnio za miesiąc styczeń, wynio­
sła 8 miljonow dia nieżonatych, a 
dla żonatych i obarczonych rodziną 
12! — Wszystkie podania układa­
ne przez sędziwych weteranów z 
wielkim trudem, a z większym je­
szcze truderr wożone osobiście do 
Warszawy i składane na lęce róż­
nych posłów, senatorów i ministrów, 
zostały bez odpowiedzi — aibo z 
wyjątkiem podania o mundury za­
łatwione odmownie.

O cóż to tak niemożliwego do 
spełnienia starali się weterani? O zró­
wnanie ich zasiłku rządowego z e- 
merytam' oficerów p61skich i o pa- 
nowny przydział żywności i węgla,
— Czy może więc liczba wetera­
nów w całej Polsce jest tak wiel­
ką, że 'spełnienie ich żądań obcią­
żyłoby nadmiernie skarb państwa? 

'Oto wszystkich weteranów w całej 
Polsce, zarejestrowanych w M. S. 
W w r. 1921 było 3 00Q — z cze­
go na Lwów przypadało 7 0 .— Od 
r. 1920 umado we Lwowie z ma­
łymi wyjątkami dosłownie z nędzy 
46 weteranów. W tym samym mniej 
więcej procencie i z tych samych 
powodów, przerzedziły się ich sze­
regi w całej Polsce. — We Lwo­
wie zostało ich 14 a wszyscy w o» 
płakńnych stosunkach. Kilku zdro­
wszych jeszcze, pracuje z najwięk- 

iszym wysiłkiem, (najmłodszy bo- 
1 wiem z nich ma lał 80) — pracuje, 
ażeby nie umrzeć z głodu. Ci, k ó -  
rzy już pracować nie mogą — giną.

Oto kilka dni temu w sam? ro­
cznicę powstania, kiedy w  ratuszu 
na cześć weteranów odbywała się 
Uroczysta Akademia — skonał z nę­
dzy, dosłow nie z nędzy — weieran
— Sybirak jastrzębski, pochowany 
w skarpetkach, burów bowiem w o-  
góle nie po iadał, — Tragicznie 
zmarł? przed kilku dniami na cmenj 
tarze Łyczakowskim staruszka — 
była takje żoną żyjącego weterana.

To tylko dwa pnwkłady. a ta­
kich faktów jest mnóstwo. Musimy1 
wziąć pod uwagę, ze życie tych, 
ludzi, po czynie styczniowym upły-

1
JULJJUSZ CLARETIE.

lHrsa i ciBfiowsści.
■ (z francuskiego.)

— Nie ma tam więcej nikogo? — 
zapytał dr. Vilandry agentów  ko­
misariatu poliic., k tórzy  od godziny 
sprowadzali przed oblicze św iatłe­
go lekarza osobników, przyareszto- 
wanych dnia poprzedniego.

— Owszem, p. doktorze, jest 
jeszcze ktoś. Morderca. Obcy.

— Dajcie go tu. i* ,
W  niedużej izbie parterow ej o 

ścianach ogołoconych z wszystkie­
go, coby się mogło zwać ozdobą, 
oknie zakratowanem , przez które 
nietłumione niczem światło dzienne 
padało wprost na tw arze indywi­
duów sprowadzonych na inspekcję, 
zbliżał się właśnie ku końcowi 
istny korowód najprzeróżniejszej 
niedoli. Znany lekarz-psychiatra
jasnem, doświadczonem mierzył o- 
kiem fizognomje przestępców: czy­
tał w  ich myśli, zgadywał w  lot 
wybiegi i symulację, stawiał dja 
gnozy, klasyfikując, odróżniając
zbrodnię od morał insanity — a 

iiwreszcie patologiczne podłoże czy­

nów. P rzesuw ały się przed nim o- 
kazy wszelkich nędz i ułomności 
ludzkich, ofiary zdziczenia, szaleń­
stwa, ostatecznego upadku i upo­
dlania. Stawali tam u małego stoli­
ka, przy którym  doktor uwagi sw e 
spisywał, iak ptaki nocne nagle o- 
ślepione światłem  dnia, 1 fctóne w 
całej ipełni uwydatniało ich tvvarzo 
zniszczone i blade, albo brutalnie 
krw ią nabieigłe. I ludzie ci, prze­
stępcy zawodowi lub przypadkowi 
zbrodniarze, mrugali oczyma, spusz­
czali powieki, jakby olśnieni św ia­
tłością, płynącą z za kra ty  okien- 
nej, lub jak przeszyci bystrem  spoj­
rzeniem lekarza, które wnikało w 
najskrytsze dusz zakątki. •

Takież spojrzenie utkwił dr. Vi- 
landry w tej chwili w człowieku — 
obcym, którego właśnie stawili 
przeaeń ooaj dyżurni agenci. No­
woprzybyły, elegancko odziany w 
jasną szarą okrywkę, w  butonierce 
której pysznił się piękny storczyk 
liliowy, trzym ał w  ręku miękki po­
pielaty kapelusz filcowy. I dziw­
nym uśmiechem, błogim, rzec mo- 
żriaby szezęśliwym — uśmiechała, 
się Uu 'lekarzu la iw aiz diouriu a 
blada, o czole sklepionem wysoko, 
włosach blond, z lekka na skruiikch 
przerzedzonych, iecz długich, ustach

Irozowych... istna tw arz natchnione­
go clergym ana lub wirtuoza nie­
mieckiego: tw arz chuda, o oczach 
blado-niebiesikieh a szklanern, nie­
ruchomym spojrzeniu. Doktora ude 
izyl odraza ten w yra? zakrzepie: 
na obliazu nowoprzybyłego błogo­
ści i zadowolenia, kontrastujący z 
czprwon-emi plamami na białych — 
pozatem  — arystokratycznych, re ­
kach, których paznokcie okalał rą ­
bek krwi prawie jeszcze świeżej.

Gzłowietk był młody, lat zaled­
wie 30-tu, w yraz zmęczenia zalegał 
tw arz tę o zapadłych policzkach, o 
oczach podbitych sińcami.

— Cóż ten Dopełnił? — zapytał 
lekarz lennego z agentów.

— Ano, zamordował antykw  ar­
kę z pasażu Choiseu..

— Jaką antykwankę ? — zdumiał 
się Vilandry. — Czyżby te, k tórą 
usiłowano już zabić niedawno?

— W łaśnie, tę samą, panie dok- 
\ torze.

Lekarz spojrzał, w milczeniu na 
mtodiegu człowieka, k tó ry  jednak 
me spuszczał oczu ppd wdzierają- 
cem się przez k ra ty  ja skrawem 
światłem dni U. ni pod pi;/eszy wają- 
ceni go spoirzićiiiem psychiatry — 
i niezmieszany, w całej postawie 
poprawmy, z mina ogromnie uprzej­

mą, zachował — co więcej, świado- 
rme podkreślał — swój uśmiech1 
spokony.

— Praw d? to, co agent nowiu 
d? — począł lekarz po chwili — czyj 
pan w istocie?.„ f

Lecz młody człowiek przerw ał 
mu z lekkim aKcentam anglosa­
ksońskim, który powolnym i — 
izaaloby sk,( w  żartobliwym  tonie; 
trzymanym jego słowom oryginał-, 
nego dodawał brzmienia:

— Taik, o. Vilandry, agent mówi 
prawdę, najzupełniejszą prawdę.

Niepomiernie zdziwiony, słysząc 
nazwisko swoje w  ustach nieznajo­
mego, doktor spojrzał nań wzro­
kiem pytającym . Obwiniony zrozu­
miał, gdyż zabrał głos ponownie 
tym  samym, zlekka filuternym to­
nem :

— la k ,  p. doktorze, mam zasz­
czyt znać pana. Pomimo, że nie je­
stem fachowcem, a tylko dyletan­
tem, czytałem wiele prac pańskich' 
znam zatem  wszystko, coś pan na­
pisał z dziedziny hypnologji, oara 
liżu, dziedzicznych obciążeń oraz 
degeneracji atawistycznych, pięk­
n e  fu . p ra c e , bxtrdv.it w y cze rp u jące# 1 
czytałem  je, o, znam! ,

(C. d. nd
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walo w więzieniach, na emigracji, 
anso na~ Sybirze. -  Nie mieli oni 
możności wyrobienia sob e intrat­
nych stanowisk. — Dziś więc ci lu­
dzie są albo zupełnie bez środków 
‘do życia, albo mają skromne eme­
rytury rządowe, albo pensje pow­
stańcze, o których była mowa. — 
Innych z wyjątkiem 2 czy 3 — we 
Lwowie niema.

A więc damy im zginąć?
Prasa ze swej strony, dowie­

dziawszy się o tych nad wyraz smu­
tnych faktach zajmie się sprawą 
|Weterau«5w bardzo gorliwie, każdy 
taki, czy to krzywdy ich, czy da­
remnego wys*tku będzie przez nas 
podany do publicznej wiadomości 
i należycie napiętnowany. —  Zna­
my bowiem i inne jescze iakta, o 
których na razie nie piszemy.

Z dniem dzisitjszym otwieramy 
w  naszem piśmie SKładm na „fun­
dusz Weteranów z r, 63“, któryby 
umożliwi! tej drobuej garstce bojo­
wników o wolność przeżycie Dez 
głodu i zimna — dopóki Rząd nie 
spełni słusznych ich żądań.

Jesteśmy przekonani, że apel 
na; z nie pozostanie bez skutku.

; O dznaczenia arty stk i. Znakom ita a r ­
tystka, p. Jan ina K orolew icz-W aydow a. 
uu-zuaczon-a zosta ła  w tych  awrach od- 
ziuiikaj lioaoro-wą śląską. Odzsiafc.ę tę  o- 
trz lm a ln  n asza  śpiew aczka są  sw ą  oiiar 
n ą p racę  W A m eryce na r z t s z  Ś ląska, 
co stw .ior& a w ypecSałnym Wśc»e katp. 
Ha jk e -G ra s s i i , dow ódca wojsk po- 
w sUincaycli O. Śląska, i lypierr padpisa- 
nV przez komiżs.M^a! Rządu peAddego, W. 
Koriaaitcgoi.

D a l.. v uwolnienia aresztanhiw  z 6. 
listopada. Prokurateira krakowską «a- 
raądzifa wczoraj w.yipuszczenię z w ię­
zień dalszych arosziowrar.yich pou zarzu­
tem rnJaaio w m n ich a ch  z 6. listopada. 
Pi/a^r.ato leazcae w w-ęzaeraach 21 u- 
sób i 5 uczt^ l .ików rwurnstlów. w T ree- 
huji. Dotąd do si»anry tej {̂ ‘zcsfuchano 
1700 św iadków .

Cena w arszawskich pism żydow ­
skich w dni po¥«.raedhie w ynosi obec­
nie 400 tysię. yi rrtk.

Zmarli w K rakow ie. W e czw artek  24. 
hm zmart w K rakow ie w 70 r. ż. dr. 
Jń.tcr Ł azarski, prof. farmatariOCT na w y 
dziale lekiar.iktirri Uniwerr.yKjtn Jagieil. 
1 h. (oku./. — Wtfodzirnr-erz Zenowżcz.
l i te r a t  zm arł Oueed j w  aZudukL P o to ­
mek starej, sutoażatej linii m«3 /lackiej li- 
tTwwsiriej roaatey  Despot-Zeauiwiczów. 
byt zaserpcą .laniczy cięta gimrr. w Koło­
myi. Po kffiku U taci, przerzuci! się na 
póle literaclcae. W szystk ie  pepiwie pisnia 
hom orystyeroe  kraUjewsacifc k o rzysitJy  z 
jego  pióra. Przesz lat idB anaście  b y t  s ta ­
łymi ieśletooistą „Nowotks łlustrowa- 

1 łiyjfli". OstŁmi rok żrc ra  spędki! w r.u- 
pełnej nędzy, pocuae*ajsie prsfwie ogólny 
los ptfskfch literałów .

Bandyci polują tylko na dolary. Na 
'óotn Wapjyła W acyka, mieszkańca wsi 
KshęaepoLa mas*adto kflku uabcolrwiych 
w. karabiny i r«>wwiwen. bandytów. 
Zrabowali Sflo dolarów gotówką ora'! 
ząjbrajti porę kwni z sa"tama i odjechali 
wj niewia -Torttyiii kierunku. — Tej sanuH

g
cS sanłi b ińdycl 'dokonali zucliwn- 
napatb tra dom Sżyńięna .lałdon- 
■dti któremu zrahowati 408 dolarów 
wką i zbfijęil.

Zgon Glantreos! W Tareopilu zmarł 
10. om w 72 r. ł y d -  inżynier \Vtat!;'- 

.jta-w Gozdawa Crordowski ktftiy w r. 
51714 aapŁsat 1 w<vwsJct*nwi Towarzystwu  
1 opierania naolct poLskitl w. paw-ily 
4fró u zliegu  olic Op.ua Hofmana l Mi- 
kefcs.j Reja Marzył o dalszych funda­
cjach. przewiń! jednak wólnwiry itrdre- 
stwfl iJekne tego ia=r.piv CtocsęSiy 
|< ws/ncDna czcią pozcjtaw u  po SCbie 
I wric-ć crjfwcgo abV9/UtehJ

N9R9TY T o ia .  - 7 7 - a t n . e
suk ienne  i M ócienite  n r  bardzo korzystnych warunki cl 
Udziela firma „ K O L U B I N "  u ł .  S o b i e s k i e g o

fn y im ldomu zabija m p
i kraje trupa na kawałki.

ŻONA I C6RKA ZABITEGO POMAGAJĄ W  ZBRODNI.

Paryż, w styczniu. 
Na 5©dnem z przedmieść Reiths 

we Eraucii, miesziKał szofer Chau- 
..manti z żoną i cótiką 15-letnią. 
W  ipaźdżiemiUcu z. r. szofer zniknął 
w niewytłumaczony sposób. W sad  
kie poszukiwania pozostały bez 
skn.tku. Niedawno dopiero ścisło 
^śl^dztwo policyjne wyjaśniło, co 
się z nim stało:

Przyjacielem  domu Gliaminatkla 
byif 18 uerni Lamotte. Cieszył się on 
wzgieóąmi nie tylko matki, ale i 
młodocianej córki. Nic dziwnego, że

szoier krzywem okiem (patrzył na 
przyjaciela.

Pew nego dnia oizrrszlo do spnze- 
czfci, w  której Lamotte wystrzałem  
z rewolweru zabił szoiera i zako­
pał w ziemi. Bojąc się jednak że 
z włoki zostaną znalezione, -wyko­
pał trupa, przy pomocy wdowy i 
córki pokrajał na kawałki i pocho­
wał w stajni, poczeir. w dow a kaza­
ła zuiożyć ceimmtową posadzkę. 
Ale nie pomógł i cemem. Szczątki 
szoiera odkopano, a cala trójka 
powędrowała do więzienia

PRZYGODY ŁODZIANKI W . ARGENTYNIE,

Ł ó d ź ,  28 stycznia.
Niejaki R. Ż, poznała w Łodzi 

■młodego człowieka, który sję przed­
stawił jako Mojżesz Grinblat, kra­
wiec. Po pewnym czasie jjjż jako 
narzeczony zaproponował Ż,, aby 
wyjeahała z nim do Argentyny, —  
gdzie posiada bogatą rodzinę. Nie 
podejrzywając złego, dziewczyna 
dała się namówić i narzeczeni wy­
jechali do Buenos Aires. Po przy­
byciu do portu, narzeczony znikł, 
lecz natomiast zjawił się jakiś mło­
dy człowiek, który oświadczył zmar­
twionej kobiecie, iż ma poleceni, 
od towarzystwa emigracyjnego za­

opiekowania się nią i na znaie pra­
wdziwości słow  swych pokazał jej 
fotografję. Wynajął dorożkarza i dał 
adres jakiegoś domu rozpusty, do­
kąd miał ją dowieść. Dorożkarz je­
dnak poczuł, iż sprawa jest nie­
czystą i na migi dat do zrozumie­
nia swej pasażerce, iżby nie godzi­
ła zię jechać. W ren sposób uni­
knęła Łodzianina niebezpieczeństwa. 
Posiadając adres jednej z towarzy­
szek podróży, Ż. zwróciła się do 
nie . o pomoc, którą też znalazła. 
Policja miejscowa wszczęła w tej 
S a w ie  dochodzenią.

%  rfilll H » d 0 W b j.

Giiieraifi, i r g  p o m s tm ł  na J r ę n u t
Epi!og incydent na wiecu poselskim,

Lwów, 29 siyc/nia. 
ih) Przed sądem przysięgłych zasiadł 

wczoraj n a  ław ie oskarżonych Daniel 
Sujćków, właściciel cukiern: pizy ul. Mi­
kołaja 6, oskarżony o zbrodnię z par. t>5 
nst. karnei

W dniu 30. września od b y ło  s ę w Do­
mu Narodnym sprawozdaw cze zgromadze­
nie poselskie zwołane przez posłów i sena­
torów iiaiodowóś i ruskiej Po zagajeniu 
przez niejakiego I eszczyńskiego, zabraf 
głos senator Czerkawski n w nrzemowie 
swej zobrazował stan sr.ksluiclwa ruskiego 
w Polsce. Naslępnic. przem aw iało-k u k a ;  
jeszcze osób, a w końcu Daniel Stecków, 
k tó ry  zapylał czy wiadomo jest senatoro­
wi, ii we lwowskich szkołach niem a ani 
jednego nauczyciela Kusina, mimo to po­
sadę otrzym ują nawet nieiikwalililiowani 
nauczyciele Poi.acy. Następnie zaznaczył,

że jest to „planowa akcja", której celem 
jr s t aeuat-onaiizac,,a i w ezwał posłow, aby 
na  przyszłość ukręcili lo jasicrawe nadu­
życia polskiej w ładzy, które są zbrodnią, 
a zakończył svrą mowę wezwaniem, „aby 
powaPć ten sejin, rząd i przeklęty dla nas. 
rcgim e“.

Te słowa oskarżonego wywołały na 
sali wielkie wzburzenie objawiaja.ee się 
wrog irii okrzykami pod adresem rzijdu, 
wobec czego obecni na  sali urzędnicy po- 
,ic /jm  zgjom adzenie rozwiązali.

Oskarżony na  wczorajszej rozprawie 
oświadczył, iż do winy się nie poczuwa, 
Doniewnż inkryiriinow anycb s ów me użył, 
a  zaatakował jedynie " wiadze szkolne. 
Ław a przysięgłych na postawione ine py­
tanie w kierunku zbredni z par. 65 za­
przeczyła 5 głosami, natom iast potwierdzi a 
10 głosami pytanie drugie w kierunku wy­

O G RO DN ICZE C ULRICH
zał. 1805 r. w  W arszawie S. A.

z a w ia d a m ia ją , ze w y s z e d ł z d r n k u

Cennik Nasion na r. 1924
i r o / j  J a a ,' j e  -.1 n a żada wie. 2955

S p rzed aż d e ta lic z n a  n a sio n : C eg lan a  11, tel. 9 -25  
i S ien k iew icza  11 ( r ó j  M a -sza łk u w sk ie j), te l. 9-28  

Kantor g i i w n /  i sp rzed aż  h u rtow a  C eg la n e 11, te l. 9-23.

stępku z pai 300, a  na podstawie werdy­
ktu ław y przysięgłych trybun ł ja są .z ił 
oskarżonago na 3 miesiące aresztu. Obroń­
ca zasądzonego dr. Hankiewicz zastrzegł 
sobie 3 dni do namysłu Trybunałowi 
przewodniczył r. Angielski, osĘąraał pro*” 
dr. Landau.

M i e l  w iet F. S. k
ve m Mł 

p. Brd i iw. wlil' iii pitiiii sit
Lwów, 28 stycznia.

W  sali Polskiego Tow arzystw a 
Pedagogicznego w e Lwowie odbył 
się w  niedzielę wielki wiec P. S. L. 
Przybyli nań liczni iprzedstawiciele 
niemal wszystkich wsi powiatu lwo­
wskiego oraz inteligencja. Refei aty
0 sytuacji politycznej wygłosili po­
słowie Pasieki i Brodacki. Ustęp mo­
wy p. Brodackiego, traktujący o 
nielojalnem złamamiu solidarności 
klubowej przez seccsjonistów z klu- 
<bu P iasta: posłów Bryla, Paw łow ­
skiego, P luty j kolegów, -wywoła! ita 
sali oburzenie przeciw secesjonistcwn.

Następny mówca, naczelny se­
kretarz- P . S. L. p. Iienryk Dzendzel 
przedstawił zelbranym, ze secesjoni- 
ści opaMli gabinet W. 'Yitoua z p o ­
budek czysto osobistych, a w icepre­
zes Zarządu Okręg. p. Blaike omó­
wił ideologjc P. S. L. Następnie 
nrzemawsaij chłopi: Leonard Pawla- 
czek, Jan Pawlaczek, oraz red. T a- 
deusz Opioła. Z wielkim aplauzem 
spotkał się ustęp -mowy j>. J .  .Opioiy, 

■nawołujący do usąjjj^cia nicssem nie- 
uzasadufcmej zaw iści’ uiprze<jztń w sł 

! do m iasta j odwrotnie.
Ostatni z mówców chłop Pukas 

ze Szuz-erca w ezw ał zebranych do 
skłłPieiiia się pod sztandarem  P. S„ 
L. j do przepędzenia ze wsi agitato­
rów B ryla i Pawłowskiego. Następ­
nie jednogłośnie ucriwalono rezolu­
cje, w których wyrażono podzięko- 
wiauie Prem jerow i W.- W itosowi, a 
jen/u, jak t całemu Klubowi P . S. L. 
voturr, ufności. Stwierdzono, że roz­
bicie polskiej większości sejmowej 
jest najuanietoiiejszą zdradą intere­
sów  ludowych i dlatego wyrażono 
posłom Brylowi, Pawłowskiemu, 
P lusie i innym secesjicnistoin Pogardę
1 votum nieufności, nawóluiąe ogół 
włościan do bezwzględnej walki z  
tymi demagogami.

Zebrani w yrażają optruję, żc jak­
kolwiek niema chwilowo polskiej 
większości w  Sejmie, to jednak ona 
istnieje w. poisk-iem społeczeństwie, 
które domaga się zaprzestania par­
tyjnych w^alk.

W zyw ają Klub P. S. L., by do­
magał się od obecnego Rządu wnie­
sienia ustawy o osadnictwie ; parce­
lacji oraz w kają iz ttznaiwent uchwa­
lę Kłnłm w  sprawie zmiam Konsty­
tucji I ord; nacji wyborczej.

W końcu zaam czyć wypada, .że 
posiewie sece^ontśc, nie mieli jakoś 
oawagi stanąć przed swymi wybor­
cami 1 na wiec me przybyli.

PRZTlIkTTJC RĘKOPISY DP PRZE- 
» ,T ^ 4  NA MASZYNIE. ZOŁO- 
6ZENU w  ADM1N ISTI^bpil QA»ETT 
LWOWS1UL. L. X
1 PK IR a OD OODZ ! - -i t S— (Jj
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N. Jork, w styczniu.
(jp.) Egjptolog Uniwersytetu Pen­

sylwania odcyfrowal niedawno 
wśród stoisów starych papyrusów 

-lis t rozwodowy, jaki wysiał oby­
watel egipski Kmenotep, w roku 
Tyboidy za panowania faraona 
Ptolomeitóza, do swojej małżonki, 

j Tekst tego najstarszego na świecie 
aktu rozwodowego opiewa:

„Porzucam  cię jako moją mał­
żonkę i w yrzekam  się moich jrnuw 
nutżeń&fchdi do ciebie. Szukaj sooie 
innego małżonka. Nie chcę \> iycej 

. wstąpić do żadnego domu, w któ­
rym ty  będzietsz się znajdować. Nie 
mam odtąd z tobą nie wspólnego. 
Opuść mój dom natychmiast i bez 
wahania*4.

.Akt ten Sest podpisany przez 
coiirjusza i czterech świadków.

Thl p , i  i;.
Londyn, w styczniu.

di. p.) Sole, zaw arte w wodach 
morskich byw ają w  niektórych 
swoich kombinacjach zabójcze dla 
całego szeregu organizmów, żyją­
cych w wodzie, podczas gdy inne 
zachowują się wobec nich odpornie. 
Biolog niemiecki A. Fróhlich podaje 
ciekaw e szczegóły co do działania 
tych trucizn. Ryby, wrzucone do 
trującej wody, poruszają się w niej 
przez dłuższy czas pozornie zupeł­
nie normalnie, ale za najlzejszem 
dotknięciem lub r.awet zmąceniem 
powierzchni następuje natychmia­
stowa ich śmierć.

m u M i i -  p i  j  s u m  
unici

Nowy Jork, w styczniu.
Przed sądem w Nowym Orlea­

nie staje trędow aty murzyn Geo:- 
ge Beaurep.iine, oskarżony o za­
mordowanie białej kobiety.

Ponieważ władze obawiały sie 
zarazy, departam ent zdrowia po­
stanowił dostarczyć go w szkkmnej 
klatctfl specjalnie w tyin celu skon­
struowane!. Klatkę w yekspediowa­
no do kolom? dla trędowatych Clar- 
ville, gdzie oskarżony przebywa od 
kilku miesięcy. *

Cep wyriiiw t n i i i ip i
OJ poniedziałku 28. bm. do niedziel 

ii. lulagi. obowiązu j  wyższe ceny ni o- 
slatni.jro. tygodnia, albowiem frank tyto­
niowy ustalono ną l,91u.Ou0 mkp.

Kl'0lvgara z? sztuką: Hątrana 688.000,
Be wuJw 573.0UO," Wawe) 45)7.000, Trabuco 
£')1.5'J(), I iwiańica 439.6 0, > ub» 3-6.0u0 
Por iiiico 229.50 , Mieszane, zajtr. 310.500. 

' Papierosy : Dames 134.*) 0, Siinks
•153.000, Kalif U 5.'.'00, Egipski- OTJ00, 

Prezydent 67.000, Damskie €7 000 riport 
57.0110, Wisła 34.500, Wanda 29.0.0, Klub 

' 67.000 mkp.
Tytonie: karton 10# gr. K ir-9,580.000, 

Ksanli 8,595.000,. Najprsedn, sułtai aki 
7,6-10 000, Najprz. macedoński 6,685.UOO, 
ina u p» zka 25 gr.: Najprz tureckiego 
1.432 500. Przedn tu recki ago 1.146 000, 
Średni turecki 917 OflO. Kresowy 688.000, 
Przedni fajkowy 458.i 00, zwyczajny fajko­
wy- 325,600 mkp.

H a n d e l d e lik a te sA w , P o k o je  do
•  i t ia d a ń i f te a tB u ra c ja  f . Sko- 

fo iłe c k ie g o , Lw 6 « , ul. Ń iltń lk le -  
9 o 4 (o b o k  k a w ia rn i  w ie d e ń s k ie j)  
d o le c ą  BUFET b o g a to  z a o p a t r z o ­
ny, w y b o r n e  ś n i a d a n i a .  qbi< -  
BY i k o l a c j e ,  SPECJALNE OBIA. 
UY z  TRZECH DAŃ , . NACH

BARDZO NISKICH. 2 >64

mm
PODOBNO ZAMORDOWAŁ W HOMLU KOMISARZA

OKItOO.
BOL3ZCWI.

Mucha — oto imię, o którcm dziś 
mówi na całej olbrzymiej przestrzeni 
pogranicza polsko-rosyjskiego. O- 
slawiony opryszek oa czterech mie­
sięcy nie duje znaku życia. Jedna 
z wersjj głosi, że bandyta ten u- 
przykrzył się już -bolszewikom, któ­
rzy postanowili z nhn skończyć.

Mucha przed miesiącem miał — 
według tej wersji — zabić w Homlu, 
nodczas sprzeczki, komisarza bol­
szewickiego, został pojmany i obec­

nie siedzi w więzieni u w Smoleńsku.
Według innych wersji ostatni na­

pad na Gródek był dziełem Muchy. 
W ypady bandyckie opryszka z Bol- 
szowjl są stale przedmiotem nieu­
stannych komentarzy podróżnych, 
szczególnie w pociągach idących no­
cą ną przestrzeni Luniniec-Barano- 
wicze, zwłaszrza w miejscu, gdzie 
lor kolejowy zbliża się do gramcy 
Bolszewjl.

Londyn, w styczniu, 
(j. p.) Sąd londyński skazał na 

śmierć Piastunkę, która Zamordo­
wała dwoje dzieci, oddanych je j 
pieczy. Powodem  okropnego czynu 
była niesamowita miłość do dzieci, 
objawiająca się w tak szalonej za- 
zdiości ó  nie, iż nie dopuszczała 
naw et rodziców do oocowarua z 
dziećmi. Gdy z tego powodu w y­

mówiono jaj służbę, dzika zazdro­
śnica zamknęła się z dziećmi w po- 
koiu i otworzyła kurki gazowe,
chcąc umrzeć wraz z niemi Gdy 
straszny czyn ten odkryto, dzieci 
były już martwe, piastunkę c>diato- 
wano, a ponieważ psychiatrzy n 
znali ją za odpowiedzialną za swoje 
nos tanki, sąd wydał wyrok śmierci

M in z o n  . ..Tarzan wśród małp44.
L o n d y n ,  w s ty czniu.

Znany cykl powieści borroughsa 
o Tarzanie, człowieku-małpie, nie jest 
tylko wymysłem fantazji:

Podróżnicy spotykają jeszcze oa 
czasu do czasu w odluonych lub 
przez dzikie plemiona zamieszkałych 
stronach łudzi białych, którzy zerwali 
zupełnie z kulturą swej rasy i upodo­
bnili ' si£ ze sWymi nówymi towarzy­
s z a m i .

Ciekawszy jeszcze oitaz takiego Ro- 
binzc fa spotkano niedawno wśród cał­
kiem prymitywnego plemiema, żyjącego 
na Madagaskarze, zupełnie dziko na 
gał.złach olbrzymich drzew.

A l; ren zatracił już zupełnie po-

| czucie, a inoże i pamięć swej dawnej 
przy/należności rasowej i na europej­
czyków, którzy przemawiali doń w kil­
ka językach, oatrzat jeno z dzikiemi 
błyskami w oczach.

Tak np. na małej wyspie Manihiki, 
na północ od wysp Towarzyskich, na' 
Oceanie Spokojnym, dokąd od 12 lat 
nie zawitał żaden biały człowiek, zną 
leźli podróżni człowieka białego, po­
chodzącego z Nowej Zełańdji. który od 
36 lat żyje wśród 400 dzikich miesz­
kańców wyspy. Jest bardzo zadowolo­
ny ze swego losu i za nic na świecie 
nie chciałby powrocie między ludzi 
białych.

Stinga krwi z przestrzelonego obrazu*
(Od naszego korespondenta).

T a rn o p o l, 28. stycznia, 
(s) Na Podolu koło stacji Zme-

rynka stoi przy drodze krzyż, na 
którym umieszczono miedzianą bla­
chę z poczerniałym wizerunkiem 
Chrystusa. W sierpniu z. r. prze­
chodził tą drogą oddział armji bol­
szewickiej. Jeden z czerwonych żoł­
nierzy strzelił do wizerunku Chry­
stusa na krzyżu. Kula przebiła bla­
chę. Krasnoarmiejcy wśród śmiechu 
i bluźnierstw poszli dahj. W kilka 
dni potem wieśniacy przechodzący 
tamtędy ujrzeli, źe z przestrzelonego

miejsca n* wizerunku Chrystus? 
cieknie struga krwi. W ieść o tem 
gruchnęła po całej okolicy, ludzie 
się masami zaczęłi schodzić, zsczęły 
napływać coraz liczniejsze z dal­
szych stron pielgrzymki, aby przed 
wizerunkiem cudownego: Chrystusa 
się pomodlić. Władze bolszewickie 
próbowały uniemożliwić pielgrzymki, 
przysłały czerezwyczajkę, potom 
specjalną komisję, a b  nit poraazlły 
nic. Z wizerunku spływa istotnie 
struga krwi.

Wskrzesiciel języka hebrajskiego.
WYSIŁEK JEDNEGO CZŁOWIEKA PRZYWRÓCIŁ MARTWĄ 

MOWĘ DO ŻYCIA.

W  grudniu żydzi palestyńscy ob­
chodzili p!erv seą rocznicę śmierci 
niezwykłego człowieka,..). Fleazara

nera Jchudy, wskrzesiciela języka
hebrajskiego. Jak  wiadomo, od u- 
Pftdłfou Jerozolimy jęizyik hebrajski

PiiistUDkfl z miłości zabija cudlze dzieci.

„ W  N O C  P O Ś L U B N Ą 4 '  § $ S i l  f r f f g i
Wkrńtce ukpće s-ię na ekranie w Klnie „LEW”.

przestał być językiem (potocznym 
żydów, pozostając jodynie językiem 
ksiąg świętych i garści uczonych.

A jednak znalazł się przed czter­
dziestu laty i to w samej Palesty­
nie. człowiek, ożywiony kter 
wskrzeszenia języka narodowego 
żydów . skoro żydzi chcą być narc- 
dem. Myśl ta stała się celem jedy­
nym  jego życia, to też bez względu 
na wszelkie (przeszkody, bez wzglę­
du nawet na prześladowania zu 
strony ortodoksów (det.wicKwany 
dio władz tureckich, przesiedział 
kilka miesięcy w więzieniu, okrzy­
czany wreszcie za szaleńca) — pro­
pagował ideę swoją niestrudzenie. 
P izestudjow ał całą literaturę he­
brajską, a jednocześnie nie zanied­
bywał propagandy wiprost fanaty­
cznej. I dojpiął celu.

Dzisiaj w ładze angielskie Pale­
styny uznały hebraljski za ieizyk u- 
rzędowy żydów palestyńskich, a 
podczas .ostatniego spisu ludność* 
Palestyny, 96 pnoc. żydów tamtej: 
szycn uiznało język ten za swój 
język domowy. Dzięki więc w ysił­
kom jednego człowieka, vezyk he 
brajski stał się znów 'językiem po­
tocznym.

Owocem życia Ben Jehudy jest 
dzieło olbrzymie, skarbiec języka 
Irebrajskiego, którego pięć tomów 
p. t. „Thesam os tothis hebraitatis 
et vetens et recentioris44 w ysało do 
1921 roku.

PiuM j iW  inintiiiił 
t „ i i m r  Warsziwie.

.„NIEWINNA" BRONCIA PRZESIL 
DZIAŁA NIESŁUSZNIE NOC W 

KCZIE.
Warszawa, 38. stycznia

— Parma tu! Tu panna, chodl 
no panna — wota! z cudzoziem­
skim akcentem jakiś mtody czło­
wiek, ciągnąc za rękę w ystraszoną 
panienkę. Działo się to w  1. komi­
sariacie m. W arszaw y. Młodzień­
cem Ibyi amerykamn J. T. M. Gra- 
cken, a jego partnerka — 18-lełnia 
Bronisława Lansówna. Amerykanin, 
mówiąc nawiasem — .solidnie urżnię­
ty. oskaflżył dziewczynkę o kradzież 
złotego zegarka oraz pierścienia.

D y ż u r n y  p ro o d a w n ik ,  r z u c iw s z y
o .jem  nst b t r c j y s f e  ramiona p. Cra- 
c k e n a . nie mógł jakoś zrozumieć, 
aby chuderlawa Broncia była w s ia ­
nie siłą ściągnąć mu z palca pier­
ścionek. jednak polecił ją zatrzym ać 
do czasu wyjaśnienia sprawy.

Lansówna przesiedziała w komi­
sariacie oo rana, poczerń zebrali ją 
policjanci do botem „Bristol14, gdzio 
zamiesakiwał amerykanin. Dogadać 
się z nim było rzeczą niemożliwą, 
gdyż właśnie cierpiał na galopujący 
kaczeniamei ipo wczo-ajszem przepi. 
chi. Ale zajście wszśw-ietiili jego 
przyjaciele. Oto, gdy p. Cracuen 
nadużył wilgoci eBrept^skiej i po-, 
stanowił udać się na' miasto z w y­
raźnym zamiarem raawarcia znaio- 
mośoi z osobs płci odmferaiej. n m -  
juciele zdjęli mu z petea plerśdwiOK 
I zaorali zegarek w orctwie, aiby go 
nie zgubi?. Parna Broncia pr^esie- 
dz»fa niev’in.me noc w areszcie, a 
winowajca w „Bristolu".

Zakład uatistwiar 
ST. rt>ETELAKA aa - 

>
4  ul. K o p e r n b r  A -<
Z  uskutecznia ertseim nwoty

w  iiajkrófaK»ro Masie. 9969
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Smieić p i  i r a m e m .
Lwów, 29. stycznia, 

(h ) Wczoraj przepołudniem  nr 
'ul. Kazimierzowskiej wóz tram wa­
jowy K D, potrąci! 70-letniego Mo- 
zesa Ram stla, tak iz ten upadłszy 
doznał złamania dwu żeber. Po za­
opatrzeniu go przez Pogotowie n -  

'tunkowe, odw iezion) nieszczęśli- 
,w ego staruszka do szpitala, gdzie 
w kilka godzin później zmarł.

28 Uyczma
WYDAWNICTWO ..Ga ż . PORANNEJ" 

DO P. T. PRENUMERATORÓW!
W'obec tego, że gotów ua wpłacona 

na czeki Pocztow ej Kasy Oszczędności 
dochodzi nas bardzo często  dopiero po 
2. tygodniach, zawiadauiatny P . T. Pre­
numeratorów, że odtąd czeków  na 
wpłatę prenumeraty w ysyłać nie Jk - 
tlzie.ny. — Prosimy tedy o nadsyłanie 
nam prenumeraty przekazami poczto­

w ym i, przyczem zwracam y uwagę, że 
wobec niskich cen prenumeraty porto 

(przekazu prenumeracyjnej nie może 
>by£ potracone.

Z To w. Dziennikarzy Polskich. W y-
[clzirał oznaczy! n a  onogdaiszem  posiedze­
niu zapom ogi m iesięczne dla em erytów  

Ipo trzy , dla w dów  po dw a miliony m a- 
>rek p jisk ich . Ponadto  iłdhwalHi W ydział 
[przyznać na  miesiąc* luty ty tu łem  jedno- 
iazow ej zapomogi na opal 15 w dowom

10 m iljonów MKp., dla em ery tów  zaś 
ipotrzehujących najpilniejszej pom ocy ry- 
fezaiłt 200 miljo-rrów Mkp. cło rozdziału 
[przez specjalnie d la  tej sp raw y  w ybraną  
komisje.
1 Bile ty wstępu na Raut P i asy wydaje 
Ijż od dnia dztsśejszegb Sekretaijat Ka­
syna l Kota lit. a rt., ń l  pousiawłe iis-ty 
^g ło szeń  r>^yłojono] w; Sekretariacie. Ko • 
nńrat rautow y. zw raca  jeszcze raz  uw a- 
jgę; że w tym  roku z pow odu ogrom nych 
[kosztów druku i p o rta  pocztow ego rie 
.rozsy ła  żadnych zaproszeń, natom iast 
w y d aje  b ilety  imienne osobom  i rodzi­
nom, k tó re  w piszą się na listę uczestni­
ków  Rautu.

Posiedzenie R ady miej. odbędzie się 
w e środc 30. bin. o 6 popod, w  ratuszu. 
Na porządku dziennym : S p ia w a  regula­
minu obrad  R ady miej.

M agistrat przypom ina, że  term in 
p łatności pod litku lokatorskiego, w odo­
ciągow ego, oraz op ła ty  za w yw óz śm ie­
cia za  m iesiące styczeń  i lu ty  1924 p rzy ­
pada w czasie od 1. do 15. lutego 1924 i 
zw raca  itw agerfże w>pośm iane podatki 
w inne być w ty .n  term inie bezw anuik  o  
;W<r uiszczone, gdyż po jego u p ły n ie  bę- 
’cią Ttczone ustaw ow e odsetki z  wtoki.

2arząa wsch.-malop. Oddz. S tow . 
Kupców Polskich na podstaw ie uchw ały  
r.adzw . konferencji z ania 27 bin. podaje 
■do publicznej w iadomości, że  polskie sfe­
ry  gospodarcze nie so lidaryzują stę z  re ­
zolucjami zapadlem i w lw ów . Izbie H an­
dlow ej, a  skicrow ametmi przeciw  poboro- 
w i 2 zaliczki n a  poczet podatku m ająt­
kow ego. P rzem y sł i kup iec tw c poisk.e 
sto jąc  na gruncie poszanow aniu , u staw  
praw om ocnie w ydanych  w uw zględnie­
niu k ry tycznej sy tuacji Skarbu Rzpltej 
ośw iadcza się za przew idzianym  sy s te ­
mem zaliczek m ajątkow ych, uw ażając tę  
akcję za konieczność państw ow ą.

* H; Poprawa na rynku mięsnym. Z 
zadow oleniem  stw ierdzić  na leży  pew ną 
poprafwę na rynku mięsnym . W  Jatkach 
1 bazarach  dostać już można podostat- 
kie*n mięsa, a w idać je już ńiawet u w e- 
dHuiarzy i m asarzy, co dó n iedaw na ni­
gdy  się niemal nie zdarzało. P ocieszają­
cą tę  zm ianę na lepsze przypisać należy 

«>fwidoczn.ie energicznym  i celow ym  za­
rządzeniom  D yrekcji Policji, tudzież oso- 
fcistei Ingerencji dy r. Reattleuu-era. k tó ry  
or.egdaii na zgrom adzeniu rzeźnSków i 
m asarzy  zw rócił się do tychże  z go rą­
cym apelem uwzględnienia n ieodzow ­
nych potrzeb  uginającej się pod b rze ­
mieniem kry tycznych’ stosunków  cospn- 
darczych  ludności, id ik *  Się. Irn ap rl 
głów nie poskutkow ał 
, Rant Związku s fudentów Inżynierii

miejsce trad j\.vń iego  dórocznego-iba-

M euDrrny pasażer na duGrcu va Lwowe
DYREKTOR PRZYJECHAŁ BEZ FUTRA I UBRANIA, BO SFAŁ 

ZBYT TWARDO W WAGONIE SYPIALNYM.

I.wów, 28. stycznia, 
(h) Niezwykle bezczelnej k ra ­

dzieży dopuścili sięi niewyśledzeni 
na lazie spraw cy onegdaj w wago- 
rtie sypialnym pociągu pośpieszne­
go, zdążającego z W arszaw y do 
Przeworska. W  jednym z przedzia­
łów, jechali panowie Ruszczyński 
oraz Wilson, dyr. biura emigracyj­
nego w W arszawie. Na przestrzeni 
W arszaw a—Przeworsk, kiedy pa­

sażerowie ci spali, wkradli się do 
przedziału złodzieje i niespostrze- 
żeni przez nikogo pc chwili wyszli, 
unosząc z sobą futro i zarautkę 
Reszczyńskiego, oraz futro, ubranie 
i walizę Wilsona, tak, iż ten ostatni 
reszte podróży do Lwowa musiał 
odbyć w... bieFiżnie. Przyjechaw szy 
do Lwowa na dlworcu zgłosili ten 
ciekawy wypadek.

Jak Daniło chciał przyjść do pieniędzy
NAPADŁ ANNĘ, WCIĄGNĄŁ DO ROWU I CIĘŻKO POBIŁ.

Szczerzec, 27. stycznia, 
(h) Omegdaj w racała  z Humieńca 

do Szczerca Anna Mudira. W dro­
dze pr,zystąipił do niej 20-letni pa­
robek Daniło Łyko z Jastrzębow a 
z żądaniem wydania posiadanych 
przy sobie pieniędzy. Gdy oświad­
czyła, że pieniędzy nie posiada, na­
pastnik chwycił ją za gardło, w cią­
gnął do rowu i ciężko ipobił. Nie­
wiadomo coby się było z  niebo­
raczką stało, bo Łyko przekonany

był, iż posiada ona dużo pieniędzy,
wobec czego nie miał zamiaru ofia­
ry  puścić, ale na szczęście nadje*- 
chała fura ze Szczerta, a na, widok 
jadących luozi, Łyko zostawił bie­
daczkę,, a sam zbiegł.

Zawiadomiony o wypadku post. 
w Szczercu, aresztował bandytę, 
k tóry zrazu w yparł się winy, ale ipo 
przedstawieniu mu dowodów oraz 
świadków, przyznał się do czynu.

Niemoralne .lehc.e1 starszego honM tora.
L w ów , 29. stycznia.

(h) Wczoraj aresztował VI. kom. 
P. P. Teofila Wyarzyńskiego, star­
szego konduktora kolejowego lat 52 
pod zarzutem zbrodni shańbienia 

‘ 10-lełnlej dzRfwczyhki N . N., tam. 
przy ul. Lwowsuich Dzieci.

H. N. uczenica I I . kl. szkoły 
| powszechnej, często zachodziła do 

nreszkania Teofila W ydrzyriskiego, 
który pomagał dziewczęciu w wy-, 
rabianiu zadań rachunkowych.

W czasie tych lekcji Wydrzyński 
kilkakrotnie dopuścił się na dziecku 
shańbienia, zw abiw szy je ao tego 
celu podstępnie, poczem ofiarował 
jej za milczenie — notes.

Wdzóraj po spowiedzi N. N. 6 fii- 
'Storji tej opowiedziała swej ciotce, 
a zawiadomiona o tem ma ka d o ­
niosła o tym wypadku policji. Wy- 
arzyński Aresztowany przyznał się 
do c/ynu.

iu, odbędzie się- dnia 17 lutego w salach 
K asyna o.icerskiege. Szczegóły zostaną 
podane później do Wiadomości.

Koncort charakterystyczny pieśni lu­
du polskiego zc w szystk ich  ziem pol­
skich w y k o n a  chór Tow . śpiew aczego 
„licho" dnia 3 lutego o godz. 11.30 w 
teatrze wiełkim na -docuód ours polskich 
w e Lw ow ie. B ile ty  sprzedają k asy  te a ­
tralne.

Reduta Rygorozantów. W  sobotę d.
2. lu tego 1924 odbędzie się w saiach
„Domu N arodnego" p rzy  ul. R utow skie-
go R eduta R ygorozantów . W stęp  ściśle
za  zaproszeniam i. Początek  o g. 9 wieez.
S tró j w ieczorow y lub m aska.

(11) Podejrzana maszyna do pisania. 
P . M endel FMerjborg w ykazał nam po­
tw ierdzeniem  policji, że m aszyna, k tórą  
posterunkow y zakw estionow ał owegduj 
u p. Jererma-Jha n o R m d ra  p rzy  ul L e­
gionów, jes t jego (Lliesibersra) włatsno- 
ścią i że  mą ją policja bez przeszkód 
kv ydała .

(h) P o ża ry . W  mieszkaniu Aimy F ’ iil- 
ksow ej ul. L eona Sapiehy 45, w ybuchł
w czoraj ogień. M ianowicie od pozosta­
wionej płonącej św iecy  zapaliły  się 
drzw i i pow sta ły  ogień począł zag rażać  
całemu m ieszkaniu. P rzy b y ła  s traż  po­
żarna  ogień ugasiła. — Z pow odu w y ­
padnięcia ceg ły  z pieca pow stał rów nież 
ogień w realności przy ul. Kr. Jadwigi
10. S traż  poża-na i tu ogień _zlikwidm 
wufa.

(h) N agły zgon. W c z o ra j zm arł rag le  
Tadeusz Biliński, st. oficjał D yrekcii 
Policji na a tak  serca

(h) Kradzieże. Za k iadzież  rzeczy 
jr tirt. 10 mili. w  r ó l ip u  przy  u! KfidLil. 
afcj c0; :ir fj4„towaur> D aw ida Kleina.

PrzeusiaWlenia popularne. W nie­
dziele 3. lirtego, w T ea trze  W ielkim ..O r­
lę" R ostanda. Początek o godiz. 3 popol.

B ilety do nabycia  w Związku T eatrów  
i Chórów  W łość. ul. M ickiew icza 26 od 
godz-. 5— 7 oraz  w K sięgam i Ludoiwei. ul. 
Szajnochy 2. N astępnie odegrane zosta­
ną: ..Damy i H uzary" F re d ry  10. i 24. 
lutego, oraz „S tra szn y  D w ór" Moniuszki 
17. lutego.

P o trzeba  pocztow ców  na K resy 
wschodnie! Mm. poczt i itelegiafów  za ­
wiadomił j  podw ładne urzędy, że zacho­
dzi nięiKlzowm  koni czność zasilenia 
wschodnich pow iatów  okręgu dyrekcji 
lubelskiej^ pocztow ej żyw iołem  polskim 
urzeur.ików pocztow o-telegraficznych w 
urzędach m iast: Lucka. K owla, R ów ne­
go. W łciz im i r / a  W ołyńskiego. Sarn  
O stroga, K rzem ieńca i innych. Ubiegać 
się mogą kandydaci. posla<taiąev p raw o  
do aw ansów  r»a w yższe  szczeble i p ra ­
wo do em ery tury . 7  b raku  m ieszkań w 
tyoii m iastach pożądań są osoby sarrm-t- 
n lub bezdzietne z p ierw szeństw em  jed • 
uak dla m ężczyzn.

ZE ŚW IA T A .
W ym iana fcolo-iji, Angłja oddafz Be!- 

gji. pod p o s ta a ą  retrocc-sji, terytorjL tn 
Kisaika,- ciągnące sie w zdłuz lew ego 
nrzegu rzeki K agera w A fryce W scho­
dniej. O dstąpione tery torium  tv 'o rzy  
część okręgu R uanda—Urundi. k tó re  na- 
IcżaTo przed w ojną do Niemieckiej A fry­
ki W schodniej.

Zgon wielkie} księżne] - zakouiiicy- 
Na zamku riohenberg  w B aw arji zmuriu 
Ir. w ielka księżna 1 ukseniburska M arja 
Adelajda Koniec życia p rzepędziła jako 
źakenniea w k lasz to rze  w e W łoszech

623 procesów  rozw odow ych w ,L o n ­
dynie; bPięi-wsŁii' sesja (tCfcioriK-znu; sa - 
do* loiidyńskó.-h .ozpoczyua „się ,'%ta 
C 2 i  procesów  rozw odov/ych, w tem  492 
procesów , w k tó rych  strona przeciw na 
nie zgłosiła żadnego sprzeciw u.

Z d n a  28 stycznia

G ie .d a  gdańska.
Gdańsk, 29. stycznia

W arszawa 0.598—0.602, M a rk a  
p o lsk a  0.678— 0.682, N. J o r k  5.9364— 
5.9661, L o n d y n  25.0000, P a r y ż  27.08 
—27.32. (AW.)

Giełdy o b c \
GIEŁDA ZURYCriSKA.

Zurych, 29. stycznia-
(Notowania końcowe.)

N. Jork 579 i pięć ósmych, Lon­
dyn 24.57, P aryż  26.20, Wiedeń 
0.0081 i pół, P iaga 16.76 i ipół, Wł-o- 
cny 25.17 i pói, belgja 23.80, Buda­
peszt 0.205, Helsingfors 14.50, Sofja 
4.10, Holandia 215, Chrystiania 79.90, 
Kopenhaga 93.75, Stockhohn 150.50, 
Bukareszt 2190, Berlin 0.135, Bel­
grad 6.60. (AW.)

(AW). Szw ajcarski Banie Zw iązkow y 
notow ał m arkę polską: 0.0lt050 w pia. 
tfcidu, 0.0001 w żądaniu,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż. (PAT.) Notowania po­

czątkowe z dnią 28. stycznia Lon­
dyn 94.20. Nowy York 22.03. Belgia 
90. Hiszpania 299. Włochy 95.80 
Szwajcaria 380

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn. (PAT.) Notowania po­

czątkowe z dnia 28. stycznia. Nowy 
York 423.75. Francja 93.15. Belgja 
103-37. W łochy 92.50. Szwajcaria 
24.56. Hiszpania 30.94 i pół. Holandia
11.40 i siedem ósmych. Danja 26.23 
i pół. Norwegia 31. Szwecja 16.30 
! pół. Heisiingfors 169.35. Niemcy 19.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 29. stycznia.

N. Jork 4189500—4210500 Lon­
dyn 17755500— 17844500, Paryż 
192268—193232, Wiedeń 59351— 
59649, P raga 121944—122556, W io­
chy 1 83540—184460, Belgja 172568— 
173432, Szwajcaria 723188—726812, 
Holandia 1556100— 1563900. Tenden-' 
cja spokojna (A.W.)

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 28. styczuiai.

W czoraj p -zez  cały  dzień w dalszym  
ciągu tendencja znizkow a; nie kespu-ją na 
lokatę kapitału', 'T ylko do w yp ła t b ieżą­
cych. O brót słaby.

D olary  am er. 9.700--9,750 tys., I a a  
9—9,100 ty s , kor. czeska 278—282 tys. 
niem. tys. s ta re  J55--265 tys., iun ty  szt. 
40—41 mili.

Złoto: 20 kor. At—45 miii. 20 frank. 
-10—4 0 ‘A  m„ 20 inark. 47—48 n+„ 10 rubl. 
6014-7-612 milj., do la ry  10— 10‘4  ini:j.

S rco ro : k<*r. austr. 830—850 ty s ,  5- 
k o r . .4,200—1,250 tys., flor. 2,10*1—2 l-’f? 
milj., rubic. 3 )4 —3*4! m., kopiejki za  ru­
bel 15/8 m. _  13/4 m.

Giełda krakowska-
Krakóyr, 28. stycznia.

BP. 2250, Tóhan 2, Arma 2, Zie- 
ieniewJki 52, Ciegiiclski 2800, Leit 
4800, dolary 10100, Parow ozy 2500, 
Nafla 2700, Chodorów 24000, Gazy 
8500, Chybie 4800

Gietda fwowska.
Lwów 28. stycz>iia.

W  ake.iuoli d a ip R  l uksu. Wszą-sfkie 
p iaw ic papiery s iiuc ily  zuuw u nu kur-- 
SŁcb. Naogół zaznacza się duża podaż 
przy mułem zu to tiz tb o w an ń i. T ran sak ­
cje nieliczne. N iekotow ane rów nież zniż-
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to  we. TuiSkcjy /zniżkMta. Usoosobie- 
Wic słabe.

TRANSAKCJE v> ^KCJACH 
Kurs„ w tysiącach:

f f i p o t e . ś ą i y  3 3 5 0 , 330 0 . 3 3 2 5  (3 1 0 0 !
* 175) . P o  kred 5 0 0 . P r z e m y s ł o w y  2 3 5 0 . 
'2 3 6 0 . 2 3 2 5 , 2 3 4 0 . 2 i-ii*slci K r e d .  13Ó0 . 1250 
■135 0 , 14 0 0 . B r W a r y  3 5 7 5 0 , 3 6 5 0 0  C h o -  
J B f ó w  2 2 5 6 0 . 24 !)0» , 225(5 . 2 3 7 5 0 , 2 o 000 . 
iC h y b io  4 0 0 0 0 , 3 9 0 0 0 , u r o b n c  4 5 5 0 0 , 45 D0 0 . 
C e g i e l s k i  2 3 5 0 , 2 6 * ) , .  2 -juo. G n io t ą  1 3 0 0 , 
1325. B r o w n .  B o v 'a : i  3 5 0 0 , 3 7 5 0 . C m f i jó w  
i l ' 0 0 , 7 W)0 7 8 0 0 , 7 9 0 0 , 7 8 5 0 , 7 6 0 0 . S o o o . 
f  10 0 . N S e .n o ju jfc jk j 2 7 7 5 , 2 7 5 0 . G ik  o s
«'4 2 5 0 , 2 4 4 0 0 . P a r Ó b M z y  ’ ? 4 0 0 . 2 3 5 0 , 2 3 0 0 , 
(2 3 2 5 , 2 -35 0 . 2 2 / 5 . P c z e t  8 0 0 . 7 7 5 . P » c v s k  
1 7 0 0 , N a f t  u 2 5 0 0 . 2 4 7 5 . I5. T .  B . 6 7 5 . 70 0 , 
6 5 0 . R a k s z a w a  1 9 0 0 0 . 1 8 5 0 0 . S i e r s z a  e l. 
1560 , 157 5 , 16 0 0 . T c s p y  2 7 5 0 0 , 2 8 5 0 0 ,
2 8 0 0 0 , 3 7 Ó0 o*%

OBRÓT W AKCJACH NIEKO IŁO­
WANYCH,

Kursa w  tysiącach:
A k u m u la to r  4 9 5 0 . A z o t  2 6 5 0 . B k  Z ie -  

fo iian  3 0 0 . B r a g g e t  4 4 0 0 . 4 3 0 0  C z o c h i iw i ­
t e  6 0 0 . C o lu m b ia  5 5 0 , 5 0 0 . C z e m p iń s k a  
H u ta  1 5 0 0 . 1600. E l e k t r .  u . S a n o m  1 1 0 0 . 
1130 , 1 2 0 0 , 115 0 , 1125. G a z y  8 8 0 0 0 . .->7 0 0 0 , 
8 7 5 0 0 , 8 8 0 0 0 . G a z y  z a c h o d n ie  5 9 0 0 0 , 
5 8 0 0 0 , 5 7 5 0 0 . 5 8 5 0 0 , ó o ó c o .  G a z o f m a  5 5 0 0 . 
5 6 0 0 , 5 5 5 0 ,5 5 2 5 , 6 5 0 0 . G a z o c ią g i  140 0 . 
J a w o r z n o  120 0 W). d r o b n e  1 2 8 0 0 0 , 1 2 9 0 0 0 , 
.1 3 0 0 0 0 , 1 3 lo c o .  / . e n  4 8 0 0 . L e s ie ti- ic e  9 5 0 0 , 
910 0 . L o k o t ik j t y  \v v  7 0 0 0 * 7 2 0 0 . 7 1 0 0 , 7 0 0 8 , 
6 5 o o , 6 ,3o o .  L e c h i t a  60S. O lk u s z  3 7 9 0 ! 
3 6 0 0 , 3 5 5 0 , 3 6 0 0 . S z k ł u  w  K r iS f i ie  7 5 0 0 . 
T e r p e n t y n a  2 0 0 0 , 1 4 0 0 , 13 o o , 13 5 o . W ę -  
k ló w k i  2 1 5 .

Giełda zbożowa.
L w ów , 28, stycznia.

P r z y  licznym u d z ia l e  o g ó ln y  o b r ó t  
120 to n . T r a n s a k c j e  w  o w s i e  i f a s o l i  przy 
Jsilnem  z a i n t e r e s o w a n i u .  N a  o g ó l  p o d a ż  
d o s t a t e c z n a .

Po c h w i l o w e j  z n a c z n e j  z w y ż c e  c e n  
Kv, d n iu  w c z o r a j s z y m ,  d z i s i a j  c e n y  z n a c z -  
tiie  n iż s z e .  O g ó ln ie  l i c z ą  s ic  z e  z n a c z n ą  
z n iż k ą  c e n .  —  T e n i e n c j a  n ie c o  z n i ż k o ­
w ą  —  u s p o s o b ie n i e  w y c z c k n i ą c e :

Pszenicą krajow a 73/74 . ex 192,3 
--42,600.0u0,_. ży io  m ałopolskie 68/69 

1925 29;—3O,0O0.bÓ9;. jęczmień m afo- 
ipólski brow arn iany  ,25—23.00b.000. ow ies 
ihńfopolsK  44/45 e \  1923 27.500.000— 
'28,!>(.:Gti06, fasola" b iała 74—76,iXK).O0lt, fa­
sola k rasa  64—on,000.000. M ąka pazcrnia 
40% „0“ 85 mjlj.. m ąka ps/eim a ,v>?«
67 m ili,  m ą k a - p s z a n n a  7 0 % „ 4 “ 52  n n lj . ,  
• n ą k a  iy tn in .  m %  ...0 <*"70 m ili. ,  m ą k a  ż y t -  
Tiia 7 0 % , . j “ 0 2  liiil j.. c t r ę b  p s z e n n y  n e t t o  
ł t e z  w o r k a  14 m ilj. ,  o t r p b 'ż y t n i  n e t t o  b e z  
t a n k a  13 m ilj:

G e n y  r c z u i  l i e ją  s i ę  w  m a r k a c h  p o i- . 
I k ie h  z a  IOC- k g ,  b e z  p o d a t k u  s p o ż y w -  
t z e g o ,  m ie j s c e  s t a c j a  z a ł a d o w a n i a .

C c t iy  s z a c u n k o w e  b e z  t r a n s .

pećaż jiilii
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28. stycznia.
(S.) Zaostrzenie sytuacji, które 

stwierdzono już od szeregu dni, 
je;5t dziś jeszcze wyraźniej widocz­
ne. .Zarówno w dziedzinie dewiz, 
iak i akoji ujawnia się *-ęa1 rzacja na 
całej lufie Dziś po raz pierwszy 
trudno zrealizować dewizy i walu­
ty, ponretważ podaż jest bardzo 
wielka, a ipopyt minimalny, to *eź 
gdy dziś na giełdzie początkowo z 
miarodajnej strony przydzielano w 
N. Jorku po kursie 9,900.000, banki 
same zaczęły ofiarowywać dewizy 
po kursie' niższym, tj. 9,800.000 nie 
znajdując jednakowoż nabywców 
z powoou braku gotówk’. Taka sa-" 
ma sytuacja jest w  innych miastach 
Jtić w Krakowie. Bielsku i Katowi­
cach, gdzie po 9,800.000 jest każda 
illość towaru do nabycia. W  akcjach
tendencja w dalszym ciągu silnie „ ____    . __
zniżkowa. W szystkie prawie ;tkqjc I kości 90 proc. w  stosunku rocznym  
utraciły na kursie. -

Na ogól utrzymują, że wytwo- 
rzona w ter. sposób sytuacja u- 
trzym a się przez dłuższy czas,

Brak wszelkich możności osiąga­
nia zysków w  dewizach i akcjach 
powoduje "że stopa procentowa w 0 - 
brocie prywatnym ramie je z każdym 
dniem. Gdy do niedawna nie można 
było dostać gotówki nawet na 2 proc. 
■dziennie, one-cnie oferują z  wielu 
stron znaczne sumy w markach pol­
skich na 20 proc. miesięcznie, a za­
tem  za mniej niż 3/4 dziennie Ale 
i te warunki akcentują tytko ci, któ­
rzy  mają zobowiązania.

S to p y , dyskontowe nie są . już 
w tej chwili bardzo aktualne, 
gdyż cpłe społeczeństwo ipod w pły­
wem ostatnich zarządzeń Rząau 
zgłasza sie na k redy ty  złotowe, co 
do których P. K. K. P . ostatnio 0- 
głosiła si-opę dyskontową do wyso-

n i n f n  1 m M i i i n i .  za u ; i

k i

Giełda warszawska.
W łtSM  iya, 28. stycznia.

D olary ' S t. Zj. 9,945 — 9.8Ó0 — 9,900 
§.700. Frank, złoto 1905. Korony czeskie 
C82.

Czeki: Belgią 402 — 407 — 399. Lon- 
Vil .424,45 — 4 f,400 — 41,800 — 41 mili. 

P a ry ż  45,3= — 445,800 — 450 — 442.
S>zwa!earj'4 1,716 — 1 786 — 1,703 —»
1,669: Wiedeń 140,25 -  1.38,15 — T30 — 
13(i. W łochy 435 — 427.500. Bony -złote' 
l.-h il — Litu)* S %  pożyczka 10 ni. — 
10,250. M iijouówka 400 — 415: Pożyczka 
clii ar. 6,300 — 6,500.

AKCJE.
Bk. dyskon. warsz. 14,750, Bk. 

handlowy 13 milj., Bk. dla handlu 
i przem 3/6 milj., Bk. kred. warsz. 
1B milj., Bk. kred. powsz. 400, Bk. 
przem. Lwów 2,150—2,25U, Bk. za­
chodni 5,750, Bk. zj. sipó. zaroo. 
Poznań ISB m ili, Rlk. z\\ iązku zie­
mian ÓOO; Geirata 650, Eksp. soli 
potas 30 milj., Kijewski i Schulze 
12 F - milj., Pmls 1,400, Wildt 650, 
Cukrownia Chodorów 22—2 0 ^  m„ 
Cukr. Czersk. 2,450, Cukr. Często- 
cice 10 milj., Cukr. Gosławice 
*,350, Cukr. Michałów 4,950, Gro­
dzisk 4,200, W arsz. Tow. f?for. cu­
kru 14—15^ milj., Firlej 2,100, Ła­
zy 475 Brzewn. przem i handl 2 
thilj.—2 ,100 , W arsz. Tow. kop. wę­
gla 17 mw*. 19 miłi., 20 milj, 20,750, 
Kegielski 2,425, Fitzncr i Gampner

Pcdatek dochodow y na miesiąc 
luty ma być dokonany w edług 
skali następującej, obliczonej w sto­
sunku rocznym w tysiącach inareh : 
ponad-4.2U4.800 do 5.606.400—0.3 
już po uwzględnieniu specjalnego 
dodatku państwowego od  5.600 400 
dó 7.008 0 0 0 -0 .4 , do 9.110.400—05, 
do 11.212.800 — 08, do 13.315 200
— 1.,-cło 15.427.bOOO — 13 , d o  
17.520.000,. .1 6 , do 19.8tj6.0Ui)-
2 , dc 72 19.2.000- 2 4, ao  24.a28.000
— 3., Jo  2Ó.864.Ó00 — 3.6. do
29.200.000 — 4.2, do 30.368 000 -  
5.4, do' 32T20.UU0 — 6 .6 , do 
33.872 uOO — 84 , do 36.208.000— 
10.2, do 38.544.000 — 12., do
40.880.000 -  13.8, do 43.800,000 —

]5  6 , Cuj 46.720.000 -  16.3, do
49.040.000 — 17.' do 52.560.000
— 1 8 , Jo  55.480.000 —  ’ 8 .8 , do 
58.4‘JO.OoG — 19.8, do 61.320.C00
— 20.7,. do 62 240.000 -  21.7, do 
67.160 000 — 22.5, do 70.080 00(1
— 23 4., do 105.120 UU0— 24.2, do 
14U.160.00Ó — .25., do 175.200.000
— 2 5  9 , do  21G.240.00C — 26.7, do
262.800.000 — 27.6, 6 c 420,480 UOO
— 29.4. do 5 z 5 . 6 u U . 0 0 0 30.0, do 
700.800.0JO —  32.4. .  , " v , ,

Potrącone kwoty należy w ter­
minie do dni 7 po dokonaniu po- 
tiącenta wpłacić do Kasy sk arb o ­
wej, a to pod rygorem 5 prc. kar 
za każdy dzień zwłoki.

32 milj., Konopie 2 milj., Tkanina 
385, Majewski 25 m.

Lilpol 2750, Modrzcjowskic zakt. 
30 mil., 32 i pól 111., 33 ‘i pól 111., Nor- 
blm 580U —6200—8 m., Ortwcin i Ka­
rasiński 1300, Ostrowieckie zakt. 40 
mi, 31 i pól m , Parow ozy 2100, Rohm 
i Zieliński 1800, Rudzki i ska 5 i pół 
m„ 7 m., Starachowice 1—5, Ursus 
4300, Pocisk 5350, Zieleniewski 54 m, 
Żyrardów 950 m il, Be lipo1 200, Bor- 

lkowski 2750, Br. Jaiblkowscy 560, 
Polbal 400, Skup skór 275, Żegluga 
600, Ćmielów 5800, Elektryczność 6 
m., 6200, Tow; clektyczme 60O, Ha- 
ihcrbusch 14200, Fabr. papieru Khiczc 
3750, Korek 555, Marynin 3750, Pol­
ska Nafta 2300, Przem ysł naftowy 
3400, Nobel 5200,'Pustelnik 3500, Si­
ła i światło 2325, Spirytus 8 pr., H) 
m., Brovn Bovery 3600, Szumiiin 
herbata 400, Dźwignia 750, Gramuu 
1 m., Elektr. Dąbrowa 3750, Płótno 
2800.

r
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O „Ziemi nic|udzkiel“ pisze jeden z 
naipow ażnirfszyeh ’ k ry ty k ó w  paryskich  
Andre Rh/oir iakf> o arcydzieie- „Nie 
zdaje mi się, żeby  is tr ia lo  w liter itirrzc

TEATR NOWOŚCI:
Śroóa 30. lim. .Katja tancerka" Oli*

bei ta.

uk iegcko lw iek  narodu dzieło ba-dziej 
poryw uiące, ą tó reb y  zarazem  pozwoliło 
sera tezruej w niknąć w  głąb m yśli luuz- 
Kiej. 1 ym razem  niem a racji szczędzić 
słów  zachw ytu . Od p ierw szych scen 
zw artc i ekspozycji widz s ta łe  p rz iu  sa- 
Ji.ipm życiem i p rzez  ca łą  sztukę do za- 
paldiiiięuia ku-ntyiiy nie p rzesta je  d rżeć  
poruszony dó giębi w spaniałym  ob ra- , 
z cm “ I

Stanisława Korwin - Szyuiauowska.
której w szystk ie  -w ystępy b y ły  w ysprzo  
dane. w yjechała ze L w ow a, dala się. jd- 
duaik uprosić i w raca  do nas. by n ie c i-  1 
w ł l a k o  dw a la zy  jeszcze zaśpiew ać.- 
W ystąpi więc w  piątek w prześlicznej 
„.Madame b u tte rfiy " , k tó rą  tę  roki w szy  
stktćii oczarow ała.

.„Walkiria *. ueiyShie dzioio W agnera 
prądzie jeszcze w środę, gdyż U yęck- 
cja proszona jest o to  p izez szereg  a- 
bouentów .

W sprawie aooaamentów, Dyi :k e ja  
Teatrów 'zw raca uw agę, że* stycznie we 

alftm ainenty nie będą bezwarunkowo 
przedłużane na luty. P o zo sta ło  Jeszcze 
bardzo •rudo Tłoczków, talk', że -każdy 
może je zrea-izow ać i to na trzy now e 
sztuki. Sprzedaż now ych abonam entów  
codzie unie od 9 rano do 1 w południe. 
L uty bedzie szczególnie ko rzystny  dla 
abonentów .

*
TE.łTR WIELKI:

ś io d a  30 bni „Walki-ria**.
C zw artek  31. urn „Dąfitou“ Rotlanda.
P ią tek  f. lutego „M odanw B utterfiy"

(gość. w ystęp  St. Szym anow skiej).

TEATR MAŁY:
Środa 30. bm. „Ziemia nieludzka" Cu- 

rcja (prem iera). |
C zw artek  31. bm. „Ziemia nieludzka* .

P ią tek  I. lutego „Ziemia niedudzka". I

C zw artek  31 bm. ..Katja tan ce rk a1*. 
Pi«nek ]. lutego „Katia rancerka".

Dział ekónomiezrfy.
OSTATECZNY TERMIN SKŁADA. 
NIA ZEZNAN O MAJĄTKlJ UPIY.

WA 3J, STYCZNIA.
Min. Skarbu przypemina, żr  o- 

stateczny termin dp skiadanii. ze. 
znŁn o majątk. upływa 31. bm. i że
w artość poszczególny ch przuiimo- 
tów majątkowych należy' podać w ' 
zeznainiu ściśle według nornn- szacun­
kowych, z a w arty d i-w  rozporząąze-j 
niiu II. ministra skarbu z d. 15. listo-1, 
pada r. z.

*
DALSZE ROKOWANIA WŁOSKO 

JUGOSŁOY/IANSKIE.
Rzym. (Tel. wł. G. P.) Dziś roz­

poczną się tu rokowania pomiędzy 
Włochami a Jugosławią w sprawach 
dotyczących handlu i żeguugi. Ukoń-i 
ozenie rokow ań i podpisanie traktatu 
ma nastąpić w  miesiąc.po podptsaniii| 
traktatu przy-jaźnj.

*
ZAPISY NA AKCJE BANKU ,POU.

SKIEGO.
Prospekt komitetu organizacyjne, 

go banku polskiego zawierający 
warunki zapisów na akcje zostanie 
ogłoszony w dniu jutrzejszym. Od­
dział główmy P. K. K. P. rozpocznie 
przyjmowanie zapisów we w toiek 
29. stycznia for.

*
PODWYŻSZONA STOPA PRO- 

CENTOWA P. K. K. Pt
P. K. K. P. podaje do y^adornci- 

ścij że w iporozumienw i 72 zgodi 
ministra skarbu poowyższon? zosta­
je począwszy od 25 bm. oficjalna 
stoiPF procentowa na 96 prucent w 
stosunku rocznym od weksli z ternu, 
nem 3-niiesięcznym, pożyczeK na za­
staw  papierów  w ar tościov'ych t in- 
stytucj. pryw atnych od ipożyczck do 
larowycli. Ponadto zaliczoną zostaje 
od powyższych kredytów , k tórych 1 
stopa .procentowa ulega podwyżce 
prowizja w  wysoaośei 50 procent od 
rachunku przypadających odsetek 
— 'Czy 4S procent w  stosunku rocz- 
mym. Stopa procentowa dla kredy­
tów zw aloryzow anych ustalona zo­
staje równocześnie na 9 procent. 
Doliczana dotychczas na raclicnkach 
otw artego kredytu i od muzyczek to ­
warowych prowizja w wysokości U 
procent w stowunku kwartalnym  po-
zrstaje nadal w  mocy,

*
P odw yższę lic opłaty w yw ozow ej od*

ropy, M inisterstwo- przem ysłu i handlu 
projektują określ >nh* w rozporządz-aiitu 
z dnia 23. marca 1923 r. opłatę w yw o­
zow ą od ropy naftow ej ustalić w w yso­
kości 0,ip fr. złot. od 1 kg. wagi netto .

*
P odw yższenie tnaksyniatnej stawki- 

przekazów Czekowych P . K. O. Najwyż­
szą stawtkę przekazów* czekow ych PKO. 
ustaila się na 400.00u.000 tnk. o ile prze-1 
kazy czekow e mają być wypłacone w 
urzędach pocztowych. uizest.Kezaicych 
w obrocie żyr owym PKO. z Oódzi atoiT./ 
I-*KKP. Grzędami tymi są: Bieisko 1
(Śląsk), Biatystok i, Brześć nad Bm  
giem. B ydgoszcz 1. .Częstocbawa, Dro­
hobycz, OniezfiŁ. Graino, Gn'dziątiz 1, 
Inowtnosfaw 1, JaroN-pw 11. J3sło, Ka­
li/s z 1, Kaitoutóe Kratce. Kołomyja 1, 
Kraków I, Królewska Huta, Iassv.no, Lu 
blin 1, Lwów 1, Łomża, Łódź 1. N ow r 
Sącz 1, Ostrów, poznański. Pk>trxów, 
Płock, Poznań 1. Poznań 3. Pracmyśl 1. 
Radom, Rubnik, RzeszóKv 1, Sosnowiec. 
S-tamSslawów 1, StaropaiZi. Taktów 1, 
Tarnopol !. T czew  1. Toruń l. Warsza­
w a 1, Wilno 1 i Wrcfcpławetk
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Z e  sportu .
IG RZY SK A  S P O R T O W E  W  CHA- 

M O N lX .
CbantOnix. (Teł. wł.) Wczoraj 

w trźoćim dniu igrzysk sportowych 
odbyty się zawody w jeździe szyb 
ikiej i na lodzie, o gcdz. 10.30 na 
pTzestrzeni 1.500 ni., o godzi 14 
ua przestrzeni 10.000 m. W pierw ­
szym  z powyższych zawodów 
przybył do mety Thumberg (Fin- 
landczyk) 2 min. 20 -l/ą sck., pol­
ski łyżwiarz Jucewicz przybył na 

' 15-tem miejscu w 2 min. 42 3/5 sck. 
(W  drugim z powyższych zaw o­
dów (pierwszy przybył Skutnadle 
łFinlamdczyk) JS min. 4 5 sek., Ju­
cewicz przybył na 13-tem miejscu, 
20 min. 40 sek. W ten sposób y 
zawodach dzisiejszych pierwsze 
miejsce zajęta Finlandia. W  za­
wodach łyżwiarskich obu ostatnich 
dpi w jeździie szybkiej na lodzie 
na 1.500, 5.000 i 10.000 m. w  klasy­
fikacji według narodowości pierw­
sze miejsce zajął Thumberg (5 i pól 
punktów), Jucewicz zajął 8-me 
miejsce.

Sport w  T atrach . Z początkiem lu­
tego odbędą się zawody w Wt-sterowie, 
urządzone staraniem spiskiego „Karpaten- 
V erein“. Jak co roku wybiera się na Spisz 
spora ilość zakopiańskich narciarzy. W li 
stopadzie z. r. rozpoczęto pod kierunkiem 
kpt. Wtad Ziętkiewicza karczowanie zbo­
cza Krokwi pod now ą oskocznię w myśl 
projektu areb. Karola Stryjeńskiego.

L. K. 8'- .Pogoń" urządza w  pląlrek 1. 
lutego 1924 r. w stu i posojmow-jj gmaelni 
S karbka W ieczorek taneczny. M uzyka 
w ojskow a. P oczątek  » g. 9 wiec/.. Bufet 
w e w łasnym  zarządzie. S tró j w izytow y. 
W stęp  2 mili. mlc. B ilet familijny 7 '™lj. 
rok.

OGŁOSZENIA.

R Posady • praca I
1’OTRZEBNY (a) od za raz  lub 15. II. 24. 

do Tow . Akc. buchalter (ka)-bilansl- 
sta (ka), siła ru tynow ana i zupełnie 

sam odzielna m ożliw ie z językiem  nle- 
mjeckim. Jako  też 1 polsko-niem iecka 
steno łyp istka  zupełnie biegła. Tylko 
chrześcijanie zechcą się zgłosić pod 
S. A. 24 do „R eklam y Polskiej" ul. 
Roma-ucwieza 10. 2961

ASYSTENT farm ach poszukuje posa 
. dy natychm iast. Z głoszenia. H alpcni. 
Tarnopol. R ynek 7, 2039

PQ 7RZFB N Y  a) od za-a z iub i5  II
1924 do Tow. Akc. buchalter (ka) — 
biiansista (ka). siła r.itym w ana i zu­
pełnie sam odzielna, m ożliw ie z języ ­
kiem nieinie.kim . kikotcż i polsko- 
i icmieeka sti nn typistka zupełnie b ie ­
gła. T ylko -chrześcijanie zechcą się 
zgłosić pod .S. A. 24 dc , R eklam ę 
Polskiej", ul. R cirancw  icza 10. 2952-2

I Nauka i w ychow ania 1
UCZENICA 6 gimn-az. poszukuje lekcje z 

szkół w y ..Iz. J  gimnaz. Adm inistracja 
„Uczennica". 2566

V M ieszkania, lokal*, ski© w 1
MIESZKANIE 4 pokoje z.pn. z kom for­

tem w now-oi willi natychm iast Jo 
w ynajęcia. Zgłoszenia pod ..W esołow ­
ska" ' do B iu-ą Sokołow skiego, Jag iel­
lońska. 2954

Kurni” sn rze ń a ł. zam iana 0
SYPIALNIA WIEDEŃSKA jasna, oka­

zyjnie do sprzedania. W iadom ość: ul. 
M ikołaja Reja 4. u w łaścicielki 2565-t2

PORCELANĘ i SZKŁO antyczne kupuję. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz" dd Admini­
stracji. 2737-?

I Rozmaita 1
ODMROŻENIA, w ypadanie w łosów  

w ągry , zm a.szczk i, n ieśw ieżość cery  
trądzik  u suw a się. „KOSM EO", M b 
kołują 7.  2891-8

i i E i i i i
KUCHENKI, jakoteż

II
po 12 Złp. 295(J

n[UMERVfti3t4
Skład  ż :p ó w ek  „O sran a '* .

9941 Do sprzedania
na korzystnych  w arunkach :

1 Całkowite urządzenie Parowego
Tartaku, złożone z lokomobih 
parowej 25 HP., 2 traków, trans­
misji z łożyskami cyrkularki i wą- 
hadłówki.

2. Maszyna parowa 75 HP„ koció: 
parow y 10 atmosfer i trak. 

W iadom ość w Z arządzie centralnym  dóbr 
Pełkinie, p o cz ta  Jarosław , M ałopo ska

GLEJTA OŁOWIANA miefomi i w 'tu­
tkach. jak ró'w mąż MINJA B leibe;ger 
uadeszfa do firm y ..Tcchebu", Kraków 
F loriańska 7. 2956-3

—  ' '  ■ 111—1 1 1
S7KICF. i p rojekty  do celów  p rzem y­

słow ych. rck lanu  a-c lu tek tu iy  i sz tu ­
ki stosow anej, w ykonuje V dtz4 . Li 
ttopadii 54. 2942-2

n m  w i e m ? ,
2 wy wintu’ Pończoch* nabywa się

PFAU. Min, ku) 1!
n a j t s n i * i  bo w chód przez  sień niech 

s ę łask  i w e  przekonać ra  zy. 2924

DNIA 3 lutego rozpoczyna się now y 
kurs kroju i szycia , JOLr>NDA", S ta ­
szica 8, boczna C horążczyzny. 2925-7

J r ^ o z l i k  l a d  J a ^ c l ^
p o c i ą g ó w  p o s p i e s z n y c h  i  b s o b o w ,

w a ż n y  o d  1 .  c z e r w c a  1 0 3 3  r .

Ze Lwowa odchodzą: 
Piotrowice 3.35, 17.30, 19.40, 21.00 
W arszawa 9 .3 5 + , 2# .05+  (Rozwadów) 
.W arszawa 13.30, 23 10 przez Bełzee 
Poznań 15.66+
Katowice i#.2S+
Żywiec 8.20, 23.55 
Rawa Ruska 21.15 
Sniatyn 7.55, 9 .4 5 + . 19.55+, 230X1 
Kołomyja 14.25. 1725 
Chodoiów 11.50 
Podwoloczyska 1 9 4 0 4 , 23.20 
Tarnopol 6.06, 17.30 
Równt 13.45. 22.40 
Radziwiłłów 19.35
Grajewo 9.15 przez Sapieiank#
Kowel 1920 przez Sapłeżank#
Lawoczne 725, 16-55 
Borysław 9.6#+ . 192C. 2325  
Slanki 13.50 
Sambor 7.10, 23.05 .
Chełm-Dęblin 8.55 
Stojanów 7.40, 18.35 
Podhajce 6.55, 16.20 
Jaworów 8.30, 17>15

Ze L w a w Ł y c a fe o w a :
Podhajce 7.37, 17.03 
Winniki 5.45. 13.40. 1*8.27,

Ze Lwowa-Podzam czar 
Tarnopol 6.27. 17,58 
Podnajce 7.10, 16.35 
Stojanów 7.56, 18.58
Grajewo 9.34 przez Sapfeżanko
Podwołoczyska IU.56+, 23.32, 23-47 
Równe 14.07, 23.04
Kowel 19.39 przez Sapieżank#
Radziwiłłów 19.57
Lwowa '6.06, 6.36, 8.33, 8.56, 9.13 10.18, 

12.01
Lwowa 15.31. 1 8 2 3 + . 19-013, 20.36, 21,431 

2158.

Ze Lwowa-Kleparową:
W arszawa 9.06, 13.37, 23.14 (Bełżec)
Jaworów 8.38, 17.23
Rawa Ruska 2121
do W arszawa 9.6(1. 13.35, 23.13
do Rawa Ruska 21.20
co Jaworów 8.36
ao Janów 14.06

Do Lwowa przychodzą:
Piotrowice 5.30, 6-30, 8 .1 0 4 , 16.45.20.23 
W arszawa 8-.3S+, 22 .05+  (Rozwadów! 
W arszawa 5.50, 16.55 przez Bełze# 
Poznań 13.30+
Katowice 19.10+
Żywiec 9.45, 16.45 
Rawa Ruska 7.30
Sniatyn 5.55, 9 .16+ , 17.00, 18.5#+  
Kołomyja 12.20, 22.10 
Chodorów 7.20 
Podwoloczyska 6.20 18.45+
Tarnopol 12.15. 20.50 
Równe C.50, 15.45 
Radziwiłłów 9.10
Grajewo 22.10 przez SapieizaJc#
Kowel 10.30 
La woczne 6.50. 22.06 
Boryslajw 10.0?, 15.35, I C J tg  
Śianki 10.45, 19.40 
Sambor 7.35 
Dęblin- Chełm 20.40 
Stojanów 9.25, 19.15 
Podnajc* 8.45, 21.55 
Jaworów 8.05 20.20

Do L w o w a -Ł y en h o # « ; '
Podhajce 8.16, 21.22 
.Winniki 7.1.1, 15.16, 19.33, ~

Cu Lwu na-F odznacza;
Podwołoczyska 5.56, 1L 28+
Równe 6.25 15.22 
Podhajce 8.30, 21,38 
Radziwiłłów 8.51 
Stojanów 9.08, 18.56
Kowel 10.04 przez Sapłeżank#
Tarnopol 11.55, 20.33
Grajewo 21.50 przez Sapieżank#

Do Lwowi-Kleparoe
W arszaw a 5.43, 16.49, 2030  
Rawa Ruska 723 
Jaworów 7.57, 20.12

(Bełżec)

+  Pociąg pospieszny.
Objaśnienie znaków:

k a s z e l , CHH YPKĘ i wszelliiu ctmrohjj dróg oddeciiiwycii leczy najpewniej 
„ S U L F O C O L "  „ IA 0K00M" we LWOWIE

w *  D o  n a b i c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h . 6873

HatGE oraz wszelkie maszyny młyńskie, GAZĘ szwojc., GURTY i FASY
d o s ta rc z a ją  po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h  n a ty c h m ia s t  ze s k ła d u

RIESEL, SCHIEBER i FRIEDLANDER » Lwowie, Brajerowsta lla.
Telefon Nr. 04.7.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
tow y milimetrowy w oełoszcniach zw y ­
kłych 5 gr., w nadeslanem 13 gr.: po 
krenice 15 gr„ w tekście (krouika, re- 
pert., dział ekonom, itd.) 18 gr. na pier­

w sze] stronie 2# gr. za jedno słow o w 
drobnych ogłoszeniach 3 gr., w rubry­
ce: kupne-sprzedaż 4 gr., matrymonial­
ne, korespondencje prywatne 5 gr„ dla 
poszukujących pracy 2 gr., jedna cała

strom w ogłoszeniach za tekstem 12# 
zl. p o i, 1 cała strona w części teksto­
wej 206 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 240 zł. poi. Ogłoszenie zamiej­
scow e o 30%  drożej. Ogłoszenia za­

graniczne o 5#% drożej. Za ogłosze­
nia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia 
osobno stojące t bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za termino- 
w y druk ogłoszeń ale przyjmuje się.

Należytość pocztową q  miesięczna 5,400.000 1
opłacono ryczałtem/ * * W l I U l U W l  Ł l l c l  syłką pocztową 6,000,

THk. — Z dostawą na miejscu lub z prze- 
000 TTlk. , Za granicą 6,500,000 Mk.

Z drukarni P o lsk ie j y o u  /.p ił , Z. K * e łb u siew icza  w e  L w ow ie- O d p o w . red ak tor: M AityAN M A C hA L b K L


